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Polskie Ziemie Zachodnie 
Molotow Seine lapa potoki 


MOSKWA (PAP) — Na posie- 
dzeniu Rady Ministrów poświę- 
conym zagadnieniu jedności go- 
spodarczej Niemiec, reparacjom 
i sprawie poziomu produkcji mi- 
nister Marshall w oświadczeniu 
swym wymienił na początku sze- 
reg zasad ogólnych, co do któ- 
rych ministrowie są zgodni, jak 
konieczność równomiernego po- 
działu zasobów niemieckich, ko- 
nieczność stworzenia planu eks- 
portowo - importowego, reformy 
finansowej, poddania rewizji 
projektowanego poziomu pro- 
dukcji przemysłu niemieckiego 
itd. Zdaniem min. Marshalla Ra- 
da Ministrów musi uzgodnić je- 
6zcze cały szereg istotnych kwe- 
stii, jak utworzenie centralnych 
urzędów administracyjnych i rzą 
du tymczasowego Niemiec, znie- 
sienia granie między strefami, 
reparacji itd. 


Min. Marshall ostrzega, że u- 
ygodnione sprawy mogą nie po- 
siadać tego samego znaczenia dla 
wszystkich członków Rady Mini- 
strów, uważając, że porozumienie 
poczdamskie było „tylko porozu- 
mieniem papierowym“. Marshall 
odrzuca kategorycznie propozy- 
cję radziecką w sprawie repara- 
cji z produkcji bieżącej oraz Zą- 
danie Francji, by zobowiązać 
Niemcy do określonej ilości do- 
staw węgla do Francji. Marshall 
oświadczył następnie: „W związ- 
Ru ze sprawą wzrostu produkcji 
w Europie, Stany Zjednoczone 
wskażą w swoim czasie, w jaki 
sposób — ich zdaniem — zasoby 
rolne w części Niemiec, oddanej 
w Poczdamie pod administrację 
polską, mogą być bardziej efek- 
tywnie zwiększone oraz zużytko- 
wane na pokrycie potrzeb żyw- 
nościowych Europy“. 


Następnie Marshall wypowie- 
dział się za pewnym zwieększe- 
niem produkcji przemysłowej za. 
znaczając, że proponowany przez 
USA traktat 4 mocarstw zawiera 
Nie- 
miee oraz za zrównoważeniem 
bilansu eksportowo-importowego. 
Sprawa reparacji musi być szybka 
uregulowana, aby zakończyć spo- 
ry pomiedzy Niemcami a pań- 
stwami mającymi do nich pre- 
tensje reparacyjne. Marshall za- 
kończył słowami: „USA zależy 
raczej na tym, aby budować trwa 
le, niż budować szybko“. 

Minister Bidault powtórzył ża- 
danie zagwarantowania Francji 
stałych dostaw węglowych z Nie. 
miec, a nastepnie oświadczył, że 


ustalenie poziomu przemysłowe- 
go Niemiec jest niemożliwe bez 
ustalenia wysokości eksportu 


węglowego. Dalej Bidault oświad ` 


czył, że zasady jedności gospo- 
darczej nie mogą być ustalone, 
dópóki Rada Ministrów nie za- 
decyduje się na przyłączenie Sa- 
ary do francuskiego systemu gvo- 
spodarczego i monetarnego.. 


Prechodząc do sprawy repa- 
racji, Bidault stwierdził, iż de- 
legacja franenska nie sprzeciwia 
się w zasadzie dostawom repa- 
racyjnvym z niemieckiej produk- 
cji bieżącej. Mówiąc o propono- 
wanej rewizji poziomu przemy- 
słu niemieckiego, Bidanlt stwier- 
dził, że nie uważa wprawdzie 
projektu z marca 1946 r. za nie- 
naruszalny, zaleca jednak jak 
najdalej idącą ostrożność w zwie- 
kszeniu poziomu produkcji. 

Mia. Mołotow stwierdził m. in., 
że przemówienie Marshalla, poza 
pewnymi wycieczkami pod adre- 
sem delegacji francuskiej i ra- 
dzieckiej, ale wnosi nie nowego, 
Marshall powtórzył bowiem po- 
przednio już sformułowane sta- 
nowisko ` delegacji  amerykań- 
skiej. Mołotow zaznaczył, że pra- 
gnie jeszcze raz przestudiować 
propozycję amerykańską. Pod- 
kreślił on, że w zupełności apro- 
bnje uwagę ministra Marshalla, 
że należy budować nie szybko, 
lecz trwale. Delegacja radziecka 
podziela ten poglad. Jednak w 
przemówieniu Marshalla jest 


wiele ustępów sprzecznych z u- 
chwałami poczdamskimi. „My nie 
możemy uważać uchwał pocz- 
damskich za świstek papieru — 
powiedział Mołotow. Związek Ra- 
dziecki stoi na gruncie tych u- 
chwał. Niech nikt nie dziwi sie, 
że przypominam tu wciąg o re- 
paracjach. Dla nas nie ma roz- 
wiązania sprawy niemieckiej bez 
rozwiązania zagadnienia repara- 
cji. Taka jest opinia całego na- 
rodu radzieckicgo. Mamy rów- 
nież pełne zrozumienie dla sta- 
nowiska Fraucji — wegiel to 
najważniejsza sprawa dla odbu- 
dowy Francji. Wspólłczujemy 
Francji i uważamy jej żądanie 
w sprawie wegla za uzasadnione. 
Dla USA sprawa reparacji ma 
zapewne inne znaczenie, niż dla 
Związku Radzieckiego. Stany Zje 
dnoczone nie były bowiem oku- 
powane przez Niemców i nie do- 
znały skutków najazdu hitlerow- 
skiego. Znupełnie inna jest sytu- 
acja Związku Radzieckiego i tych 
krajów, które bezpośrednio do- 
znały agresji hitlerowskiej. 


- Następnie min. Mołotow odpo- 
wiada na twierdzenie, jakoby 
Niemcy nie były w stanie płacić 
reparacji. Mołotar: podkreśla, že 
Niemcy podczas wojny wydawa- 
ły olbrzymie sumy na zbrojenia 
i samą akcję wojenną. W czasie 
ostatniej wojny Niemcy wydały 
na te cele 620 miliardów marek. 
Obecnie Niemcy tych wydatków 
nie mają i mieć nie mogą, są wiec 


w stanie płacić reparacje. 


Polemizując w dalszym ciągu 
z wywodami Marshalla na temąt 
ewentualnego obniżenia racyi 
żywnościowych. wywołanego spła 
caniem reparacyj. min. Molotow 
zadeklarował gotowość wspólnie 
z pozostałymi sojusznikami opra- 
cowamia projektu podwyższenia 
norm wyżywienia w Niemczech. 
Już teraz można by pomóc Niem- 
com odbudować rolnictwo w prze 
dednin kampanii wiosennej: gdy- 
by już obecnie przeprowadzono 
reforme rolną w zachodnich Niem 
czech, zwiekszyłaby się ilość ży- 
wności w Niemczech. 


Nawiązując z kolei do wypadu 


* aMrshalla przeciwko Zachodnim 


Ziemiom polskim, Mołotow oś- 
wiadczył: „Rząd radziceki uważa, 
Że w sprawie terenów oddanych 
Polsce, wszyscy jesteśmy zwią. 
zani określonymi zobowiązania- 
mi, które przyjęliśmy na siebie 


w Jałcie i Poczdamie. Oto dla- 


czego tereny, które przeszły pod 
zarząd Polski, nie moga być 
przedmiotem dyskusii w sensie 
włączznia ich do systemu jedno- 
ści gospodarczej Niemiec”. 


W końcu Mołotow zaznaczył. 


że wszyscy ministrowie wysunęli ` 


postulat . jedności gospodarczej 
Niemiec. Różyicęe zdań w szcze- 
gólach. dotyczących planu reali- 
zacji tej jedności, są istotne, lecz 
można i należy podjąć wysiłek, 


celem ich usuniecia. 


Osamotniony dyktator 


LONDYN (BBC) (obsł. wl). — 
Podpora reżimu frankistowskie- 
go w Hiszpanii „Falanga“ uwa- 


ża deklaracje swego patrona. 


wprowadzającą w Hiszpanii mo- 
narchie, za cios w nią wymierzo- 
ny, który podcina wpływy i od- 
biera rolę, jaką falangiści, znaj- 
dujący się dotychczas wszędzie 
u steru, vdgrywali w państwie. 
Liberalne koła monarchistvczne 
są również niezadowolone z de- 
klaracji gem. Franco. Popierają 
ją jedynie koła skrajnie prawi- 
cowe. Pretedent do tronu hiszpań 
skiego don Juan oświadczył. że 
nie przyjmuje warunków dekla- 
racji gen. Franco dotyczących 
procedury nominacji króla. Rzecz 
nik kół republikańskich wręcz 
odrzucii deklaracje. 

Paryż (PAP). — Jak donosi z Gene- 


Co wróży prasa 


nowemu królowi greckiemu 
Król Paweł złożył przysięgę 


LONDYN (BBC) (obsl. wł.). — 
Nowy król grecki Paweł w swo- 
im pierwszym orędzin wezwał na- 
ród do jedności. W dniu wczo- 
rajszym arcybiskup Damaskinos 
zaprzysiągł nowego króla. Prez. 
Truman i premier Attlee nadesła 
li depesze kondolencyjne z powo- 
dn śmierci króla Jerzego. Zaw- 
cześnie jest jeszcze snuć przy pusz 
rzenia na temat konsekwencji po 
litycznych jakie wynikną w 
związkus*ze zmianą na tronie grec 
kim. Niektórzy korespondenci u- 
ważają jednak już teraz, że sy- 
tuacja wewnętrzna w Grecji 
ieni się na lepsze, ponieważ 


Jerzy byl obciążony odpo- 


wiedzialnością za dyktaturę Me- 
taksasa. zaś howy król Pawel 
jest od tej odpowiedzialności wol 
ny. Inni korespondenci są zda- 
nia odmiennego i uważają, że 
stosunki w Grecji mogą sie skom 
plikować, ponieważ król Pawel 
był przez część sweg 0 życia ofi- 
cerem marynarki wojennej, nie- 
wiele mającym wspólnego z pali- 
tyką i w tej dzielzinie nie ma 
doświadczenia: Nowy król ficzy 
45 lat Wiele lat zwłaszcza pod- 
czas wojny ostatniej spędził w 
Anglii. Ostatnio objeżdża? on te- 
reny. na których trwają walki 
pomiędzy wojskami rządowymi a 
powatańcami. 


wy agencja France Presse, wśród hisz- 
pańskich kół monarchistycznych w 
Szwajcarii zapanowało żywe  oburze- 
nie na wieść o nowym posunięciu ge- 
„nerała Franco. Przyjmując niby ideę 
monarchistyczną, równocześnie stając 
się szefem państwa, generał Franco, 
jak oświadczają te koła, lekceważy ca- 
łą historię swego narodu, usiłując 
przekreślić jednym pociągnięciem pió- 
ra hiszpańską tradycję monarchistycz- 
ną. W swej bezgranicznej pysze ten 
tyran chce zmonopolizować na swą 
osobistą korzyść aspiracje narodu hisz- 
pańskiego. _ Monarchiści hiszpańscy 
twierdzą, że Don Juan nigdy nie ze- 
chce skompromitować się przyjęciem 
oferty Franco. Pragną oni natomiast 
dla Hiszpanii ustroju na wzór monar- 
chii brytyjskiej. 


'Hiszpania była monarchią do 
r. 1931. Obecny pretendent do tro- 
nu don Juan przebywa w Estori- 
lu. w Portugalii. Jak donoszą ko 
respondenci, tamtejsze koła mo- 
narchietyczne nie są zachwycone 
orędziem gen. Franco. 


Rzecznik hiszpańskiego rządu 
republikańskiego na emigracji 
Gświadczył w związku z orędziem 
gen. Franco, że republikanie nie 
sądzą, aby naród hiszpański zno- 
sił reżim framkistowski tak dłu- 
go, aż Franco będzie na tyle u- 
przejmy aby. umrzeć, 


W dniu wczorajszym brytyjski 
podsekretarz stanu Mac Nell roz 
mawiał z premierem hiszpańskie 
go rządu republikańskiego Llio- 
pisem. 

Oficjalny rzecznik rządu bry- 
tyjskiego oświadczy! wczoraj w 
Londynie. że jeśli deklaracja gen 
Franco ma oznaczać bliski koniec 
jego reżimu w Hiszpanii to Lon- 
dyn jest s niej zadowolony, 


jacy go na 30 lat 


NOWY JORK (PAP) — Kore- 
spondent madryeki dziennika 
„New York Times* donosi, że 
działalność hiszpańskich organi- 
zacyj opozycyjnych wzmogła sie 
ostatnio. W poniedziałek, dnia ?4 
marca doszło do starcia między 
grupą monarchistów a falangi- 
stami na jednej z głównych ulie 
Madrytu. Policja aresztowała 11 
monarchistów. 


Agencja Reutera donosi, iż w 
ubiegłym tygodniu wydano w 
Hiszpanii 5 wyroków śmierci. — 
Sad wojskowy skazał na kare 
śmierci 4 partyzantów za zabi- 
cie 2 urzedników gwardii cywil- 
nej na ulicach Madrytu, w od- 
wet za wykonanie wyroku na 


.przywódcach hiszpańskiego ru- 


chu oporu. Poza tym skazano na 
karę śmierci Bernardino Fspozi- 
to, oskarżonego o podłożenie bom 
by w lokalu Falangi w Madrycie. 
Inny oskarżony w tym samym 
procesie otrzymał wyrok skazu- 
więzienia. — 
Wkrótce rozpocznie się proces 
przeciwko 9 członkom ruchu opo- 
ru, oskarżonym o spowodowanie 
wybuchów bomb w całym szere- 
gu sklepów żywnościowych w 
Madrycie. Sprawa ta wzburzyła 
opinie publiczną na całym świe- 
cie, gdyż oskarżeni mają od 18 
do 20 lat. Jeden zaś jest w wieku 
poniżej lat 18. 
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Sytuacja powodziowa 


WARSZAWA (PAP) — Alarm 
powodziowy został odwołany we 
wszystkich powiatach, za wyjąt- 
kiem trzech. Uszkodzenia w mo- 
stach drogowych na rzekach Pro- 


śnicy i Reda zostały już napra- 


wione. Remont mostu drogowego 
w Płotach ukończony będzie je- 
szcze w bieżącym tygodniu. 


Acja pomocy ofiarom 
powodzi 


WARSZAWA (PAP) — W dm. 
1 kwietnia odbyło się pod prze: 
wodnictwem Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta w Belwederze 
posiedzenie inauguracyjne Cen- 
tralnego Komitetn Ohywatelskie- 
go Pomocy Ofiarom Powodzi 
z udziałem Prezesa Rady Mini- 
strów Cyrankiewicza, Marszałka 


Sejmu Kowalskiego, ministra 
Pracy i Opieki Społecznej. przed- 
stawiciela kardynała Sapiehy, 


ks. biskupa Pekali Karola oraz 
przedstawicieli organizacji spo- 
łaecznych, politycznych zawodo- 
wych, gospodarczych, młodzieżo. 
wych, Wojska i duchowieństwa. 

Komitet ogłosił odezwę do oby» 

Komitet ogłosił odezwę do oby- 
wateli a nastepnie podjął uchwa- 
lẹ o normach świadczeń społecz- 
nych na rzecz ofiar powodzi. Pra 
cownicy najemni niszczą świad- 
czenia w wysokości ustalonej 
przez poszczególne zebrania pra- 
cowmicze w ich miejscach pracy. 
Przedstawiciele inicjatywy pry- 


watnej zadeklarowali jednorazo- 


we dary w wysokości 1} milio- 


na zlotych, a ponadto oświad-_ 


czyli, że w ramach ustalonych 
norm inicjatywa prywatna złoży 
na rzecz pomocy ofiarom powo- 
dzi kwotę 1 miliarda złotych. 

Młodzież bierze żywy udział 
w akcji pomocy. Studenci wyż- 
szych uczelni w Łodzi zebrali 
50.000 złotych. : 


M iea 


powodzian ? 


Okr. Komiżet PPS wnpi. zł 10.000 

Zarząd Oddziału Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Przem. Włókienniczego 
w zrozumieniu ciężkiego położe- 
nia ofiar. kataklizmu powodzio- 
wego, na posiedzeniu plenum Za- 
rządu postanowił wyasygnować 
na powyższy cel sumę zł 60.000 
(sześćdziesiąt tysięcy). 

Żarząd Oddziału Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Przemysłu Welnianego 
w'm składa zł 60.000.— 

Adw. Dorota i Marian Hassen- 
feldowie wpłacają zł 3.000 i wzy- 
wają adw. Jana Paciorkowskie- 
go, adw. K. Kieszczyńskiego, adw. 
Mirona Kołakowskiego, dyr. S. 
Markowicza. inż. Wiktora Brze- 
zińskiego, inż. Damazego Kopa- 
cza, dyr. Włodzimierza Grzywiń- 
skiego, Ignacego Enzla, dyr. Bo- 


gusława Cichomskiego, Walen- 
etgo Żurawskiego, Kazimierza 
Berenta, Stefana  Powrożźnika, 


Józefa Ferensa. 
F-ma M. Neufeld wpłaca zł 3.000 
i wzywa ob. ob. 'Zębika, Żyłtkę, 
Orłowskiego, Ordona, Praszkie- 
wicza, Włosińskiego, Rozencwaj- 
ga i Olasińskiego. 
Pracownicy Teatrów Miejskich 


w Częstochowie wnłacają zł 4.750 


Ogólnorobotniczy Zw. Żydow- 
ski „Bund“ Komitet Częstochow- 
ski wpłaca zł 3.000.— 

F-ma Muszkiet wnłara zł 3.000. 
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skazany na kare śmierci 


WARSZAWA (PAP) — Naj- 
wyższy Trybunał Narodowy, czy- 
niąc odpowiedzialnym Hoessa za 


wszystko ało, Jakie wyrządził 


ludzkości i wraz z uczestnikami 
zbrodniczego zespołu nrzeciwko 
niej knuł i planował, wymierzył 
mu karę śmierel. 
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(RAP). — W. kraju odbywa się 
„obecaie szeroka kampania wybor 
cza do kierowniczych instancji 
Związków Zawodowych. Kampa- 
nia zwraca uwagę na siebie swo- 
ja masowością. Obejmie ona ogó- 
łem ponad 2 miliony związkow- 
CÓW. 

Kampania związkowa. wysuwa 
na czolo szereg aktualnych zagad 
nień. Przede wszystkim wysuwa 
ona konieczność dalszego i stałe- 
zo poglębiania ide; jednolitego 
frontu najszerszych rzesz pracow 
«iczych Polski. Pragniemy, aby 
nie tylko peperowiec i pepeso- 
wiec rozumieli wagę współpracy 
obu partii robotniczych. Pragnie- 
my, aby zrozumiał tę konieczność 
i stal sią jej zwolennikiem każdy 
robotnik i pracownik umysłowy 
w Polsce. 
= Jak osiągnąć ten cel? Przez każ 
dcrazowe konkretne wykazywa- 
nie korzyści materialnych į poli- 
tycznych, jakie jednolity front 

klasy robotniczej przymosi lu- 

{ziom pracy. . 

Co dał eE zjednoczony 
vruch zawodowy klasie pracują- 
cej? Czy polepszył jej byt? Czy 
usprawiedliwił swoje istnienie w 
oczach mas? Bezsprzecznie tak! 
Naturalnie, ruch zawodowy nie 
uprawia demagogii, która wtrąci 
taby państwć w otchłań chaosu 
finansowego, a człowiekow; pra- 
cy nie dałaby żadnej realnej ko- 
rzyści. Na politykę inflacji ezli 
kapitaliści polscy w latach 
1918 — 238, bo polityka ta dawału 
jm zyski. Świat,pracy aa to nie 
pójdzie, bo cna przynosi mu stra- 
ty. Ale słusznych ł realnych żą- 
dań ruch zawodowy broni z upo- 
rem 1 dwa lata wysiłków przynio 
sły kłasie pracującej poważne o- 

 siągnięeia materialne j „poli tycz- 

ue., Niektórych z nich nie mieliś- 
my w ogóle przed wojną. Inne 
mielismy. ale na. papierze, W 
praktyce były one codziennie ła- 
wanc. | 

Do osiągnięć ruchu zawodGwe- 

go należą, że wymienimy tylko 
najważniejsze: — Ściśle honoro- 
wany w państwie 8-mio godzinny 
dzień pracy dla dorosłych i 6-cio 
godzinny dla młodzieży. przestrze 
gane urlopy wypoczynkowe naj- 
wyższe w całej Europie, „rozgałę 
ziona orgamizacja wczasów: pra- 
towiniczych, ubezpieczenia społe- 
czne całkowicie cpłacane przez 
pracodawcę, prawo o Radach Za- 
kładowych, wysuwanie zasiużo- 
«ych i zdolnych robotników na 
kierownicze stanowiska w prze- 
~ myśle. wreszcie: -— wyhitna i 
wpływowa pozycja ruchu zawodo 
wego w etrukturze naszego pań- 
stwa oraz autorytet, którym ruch 
ten 1 jego naczelna. reprezenta- 
cja cleszy się u najwyższych na- 
szych władz. 


2 miliony z górą członków w ra' 


mach jednolitej, scentralizowanej 
organizacji zawGdowej, na miej- 
sce rozproszonych i konkurują- 
cych ze sobą central oraz zwią- 
zeczków przedwojennych — to 
hardzo 
ment klasy pracującej w. walce 
o prawa, interesy i pozycję w 
państwie. 

A przecież właśnie u podstaw 
tego liczebnego wzrostu związ- 
ków zawodowych i ich znaczeniu 
politycznego — leży zasada jednoli 
tego frontu dwóch partii klasy 
robotniczej: PPR ; PPS. To właś 
nie ta zasada wytworzyła ów kli 
mat moralny, owo wzajemne zbli 
żenie, towarzyską współpracę, uz“ 


przekonywujący  argu-. 


gadnianie stanowisk, współżycie, 
wzajemne poszanowanie j t. d. 
itd. — w atmosferze których mo- 
giy wyrosnąć jednolite i masowe 
związki zawodowe i mogą wspól 
pracować ze gobą ludzie należący 
do różnych partii i bezpartyjni, 

Trzeba więc żeby każdy czło- 
wiek pracy zdał sobie spriwe z 
tego, że bez owego klimatu jedno 
litofrontowegc, gdyby miedzy 
PPR i PPS zaistniał stan, jaki 
panował przed wojną w ruchu 
robotniczym, związki zawodowe 
zostałyby ponownie rozbite, albo 
w najlepszym wypadku groźba 
rozbicia wisiałaby ustawicznie 
nad nimi. A rozbite i wewnętrznie 
osłabione związk; zawodowe, to 
rozbity i csłabiony instrument 
klasy pracującej, niezdolny nale- 
życie bronić jej interesów wobec 
pracodawców. 

Jakie wnioski organizacyjne 
płyną z tych rozważań w konkret 
nej sytuacji wyborów do zarzą- 
dów związków zawodowych? 

Główny wniosek jest ten, że 
peperowcy i pepesowcy pójdą ra- 
zem do wyborów i wystawią 
wapólne, uzgodnione listy. Że w 
duchu zgody i dobrej woli zosta- 
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nie rozstrzygnięta sprawa podzia 


„łu mandatów, odpowiednio do po 


siadanych wpływów. W ten spo- 
sób peperowcy i pupesowcy ode- 
grają rolę zjednoczonej awangar 
dy. Staną się jądrem wckół któ- 
rego skupią się bezpartyjni. Odi 
zolują i rozbiją wszelkie agentu- 
ry reakcyjne, działające wśróa 
xobotników i doprowadzą do zwy 
ciestwa sił demokratycznych i po 
stępowych w ruchu zawodowym. 
Każdy natomiast akt rozsypki 
peperowców i pepesowców zdezo- 
rientuje bezpartyjnych i wzmoe 
ni wrogie demokracji reakcyjne 
elementy. 

Utrzymanie 1 popularyzacja 
jednolitego frontu jest głównym 
zadaniem, które stoi przed klasą 
pracującą w obcenej akcji wybor 
czej do zarządów związków zawo 
dowych. Drugim wielkim zada- 
niem jest zdecydowana walka z 
biurokracją w łonie aparatu 
związkowego. 

Niektórzy działacze związkowi 
oderwali się od mas ; przeksztal- 
cili sie w skostniałych biurokra- 
tów. Do zarządów związków trze 
ba wybierać ludzi, którzy dal; się 
poznać w produkcji lub w pracy 


Ruch zawodowy w kampanii wyborczej 


związkowej, jako szczerzy demo- 
kraci, oddani Polsce Ludowej, 
Po raz drugi od czasów niepo- 
dległości związk; zawodowe prze 
prowadzają wybory do ciał kie- 
rowniczych. Kończy się pierwszy 
etap kiedy głównym celem była 
walka o jedność. bezpartyjność i 
masowość szeregów związkowych. 
Ruch zawodowy wkracza w no- 


wy okres zmagań. Rok 1947 jest ~ 


pierwszym najtrudniejszym TG- 


kiem trzyletniego planu. Trzeba . 


bedzie wzmóc wysiiek klasy ro- 
botniezej na odcinku walki o pod 
niesienie wydajność; pracy, dy- 
seypliny i oszczędności ua odeln- 
ku generalnej walki o rentow- 
uość przemysłu. 

Tą drogą klasa robotnicza pod 
niesie dochód społeczny kraju, 
wygospodaruje niezbędne nad- 
wyżki i rezerwy i stworzy zdro- 
wy grunt materialny pod popra 
wę bytu własnego. Podwyżka 
płac przeprowadzona w tych wa 
runkach bedzie trwałą. 

Z obcenej kampanii związko- 
wej mus; wyjść kierownictwo ru 
chu zawodowego, które będzie 
zdolne do przeprowadzenia tych 
wielkich i trudnych zadań. 


Kenierencja imoskiewska 


Problemy gospodarcze 


LONDYN. (BRC obst, wł) — 
Na posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagramicznych minister 
Bevin sformułował 4 warunki 
brytyjskie uważane przez rząd 
Wielkiej Brytanii za podstawo- 
we do zawarcia układu w spra- 
wie Niemiec. 

1) Produkcja niemiecka przezna 
czona ma. być przede wszystkim 
na cele zrównoważenia gospodar 
czego Niemiec. 

2) Mocaretwa Wielkiej Czwórki 
na równi powinny ponieść wszel- 
kie koszty okupacji, jakie były i 
jakie bedą. 

3) Mocarstwa Wielkiej Czwór- 
ki wyrażą zgode na utworzenie 
cemtralnej administracji Niemiec 
*" 4) Na terenie Niemiec zapewnio 
na zostanie swoboda poruszania 
się, handlu oraz wyrażania myś- 
l. 


Omawiając powyższe warunki 
Bevin stwierdził, że były one 
uchwalone w Poczdamie i że u- 
chylenie ich oznaczałoby powrót 
do stanu początkowego. 


Następnie minister Bevin ds- 
wiadczył, iż sprzeciwia sie żąda- 
niu  radzieckiemu pobierania 
odszkocdowań z bieżącej produk- 
cji niemieckiej, argumentując, że 
niemiecka gospodarka byłaby 
wówczas deficytowa, co oznacza- 
ioby ponoszenie dodatkowych cię 
żarów przez płatników brytyj- 
skich na koszta wyżywienia 
Niemców w strefie brytyjskiej. 
Następnie Wielka Brytania nie 
uważa za potrzebne powoływa- 
nie specjalnego organu kontroli 
czterech mocarstw nad Zagłe- 
biem Ruhry ponieważ w wymiku 
porozumienia co do jedności gos 
podarczej Niemiec cały obszar 
Niemiec, a tym samym i Zagłe- 
bia Ruhry znajdzie się pod kon- 
trolą Sojuszniczej Rady Kontro- 
li — organu czterech mocarstw. 
Bevin oświadczył iż popiera żąda 


Sprawa odszkodowań 


na posiedzeniu zastępców ministrów 


MOSKWA (PAP). — Na zebra- 
uiu zastępców ministrów do 
spraw Niemiec, które odbyło się 
w sobote po raz pierwszy od 9 
sdni, „przewodniczący Międzyso- 
juszniczej Agencj; Reparacyjnej 
Rueff stwierdził niezadawalający 
przebieg wykonywanych decyzji 
pcczdamskich w sprawie odszko- 
dowań. Jego zdaniem niepowo- 
dzenie to wynika zarówno z przy- 
czyn natury politycznej jak i adm. 
przy czym to ostatnie jest nawet 
paźniejcze. Rueff sądzi, że jeśli 
Agencja ma skutecznie wypełniać 


awe obowiązki, należy jej umoż- 
liwić przedstawianie swych po- 
glądów nie Radzie Kontrolnej, 
iecz, bezpośrednio Radzie Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, któ- 
ra powinna rozważyć środki, ja- 
kie w danym wypadku należy 
przedsięwziąć i udzielić dyrek- 
tyw Radzie Kontrolnej. Obecna 
procedura jest wysoce skompli- 
kowana. Mówca wysunąi szereg 
propozycj; w sprawie jej uprosz- 
czenia. W poniedziałek Rueff bę- 
dzie kontynuował swe wywody. 


"gwarancji. 


nia francuskie w sprawie Zagłe- 
bia Saary natomiast nie zgadza 
się aby w tekście traktatu poko- 
jowego z Niemcami został umiesz 
czony warunek gwarantujący dla 
Francji import węgla z Zagłębia 
Ruhry. Bevin oświadczył, że ma 
nadzieje iż po zawarciu z Fram- 
cją specjalnego układu w tym 
przedmiocie minister Bidault 
przestanie eie upierać przy tej 
Mówiąc z kolei o 
wniosku dotyczącym: podwyższe- 
nia produkcji stali w Niemczech 
Bevin oświadczył, iż podwyższe- 
nie produkcji winno nastąpić we 
wszystkich gałęziach przemysłu 
niemieckiego za wyjątkiem prze- 
imysłu zdecydowanie zbrojenio- 
wego. Dopóki to nie nastąpi — 
oświadczył dalej Bevin — Wiel- 
ka Brytania aie może czuć sie 
zobowiązana do wcielenia w ży- 
cie zasad demilitaryzacji Nie- 
miec. Na koniec Bevin oświad- 
czył, że nieprzychylenie się przez 
pozostałych ministrów do warun 
ków brytyjskich gospodarczego 
planu dla Niemiec Gznaczałoby 
gospodarczą nedzę i polityczny 
ferment w środku Europy. 


Minister Marshall oświadczył, 
że usprawiedliwione pretensje re 
paracyjne powinuy być uwzglę- 
dnione. Ten pogląd amerykański 
nie oznacza — powiedział dalej 
Marshall — aby USA wyrażały 


najtrudniejsze do uzgodnienia 


zgodę na .wszelkie wnioski w tej 
samej sprawie postawione. 
Minister Bidault bronił. stano- 
wiska Francji. Po nim zabrał 
głos minister Mołotow, który oś- 


Czas letni od 3 maja 
WARSZAWA (SAP) — Rada 


Ministrów zatwierdziła na wnio- 


sek ministra Administracji Pu- 
blicznej i ministra Komunikacji 
zarządzenie o zmianie czasu z 
dniem 3 maja. O godz. 2 po pół- 


nocy z 3 na 4 maja wprowadzony j 


zostanie w Polsce oraz w całej 
Europie środkowej — czas letni, 
to znaczy zostanie przesunięty 
zegar o godzinę naprzód. 

Czas letni obowiązywać bedzie 


„do nocy z 4 na 5 października b. r. 


Henry Wallace o ONZ 


Nowy Jork (PAP). — Na zebraniu 
publicznym zorganizowanym przez sto 
warzyszenie „Postępowi obywatele A- 
meryki* Henry Wallace złożył hoid 
idei Narodów Zjednoczonych i pod- 
kreślił konieczność większego do niej 
zaufania. Żądamy — mówił Wallace — 
by Narody Zjednoczone przystąpiły 
do załatwienia całokształtu problemu 
bezpieczeństwa Światowego. Oznacza 
to umiędzynarodowienie Dardanelów, 
Suezu i Panamy, jak również rozbro- 
jenie na skalę Światową i międzynaro- 
dową kontrolę energii atomowej. Mów 
ca poruszył również Sprawę pomocy 
dla Grecji i wyraził pogląd, że prezy- 
dentowi i jego doradcom  republikań- 
skim chodzi nie tyle o potrzeby apro- 
wizacyjne narodu greckiego ilc o za- 
potrzebowanie marynarki wojennej na 
nafte. 


- 


wiadczyi, że porozumienie ce do 
większośc; - zagadnień jest do o- 


siągnięcia o ile mie przejdzie 6ię' 


do porządku dziennego nad słusz 
nymi żądaniami radzieckimi. 


Pochwała wydajności 


górników 


WARSZAWA. (PAP). — „Times“ 
stwierdza. że spośród wszystkich gór 
ników krajów europeiskich górnicy 
polscy wykazali największą wydaj- 
ność pracy. ,„Górnicy polscy — pisze 
Times — osiągnęli w styczniu naij- 
większe wydobycie węgla. w porów- 
naniu z osiągnięciami jakiekokolwiek 
innego kraju Europy. Każdy górnik 
polski wydobył 1188 ton iw styczniu 
w porównaniu do 1080 ton w listopa- 
dzie i 1173 ton w grudniu, Podając te 
cytry, wykazujące stały wzrost wy- 
siłku górnika polskiego „Times“ dla 
porównania przytacza cyfry, doty- 
czące mych krajów europeiskicii: 
Cyiry te są znacznie niższe. 

„„New Jork Times* na podstawie 
cyfr ogłoszonych w Londynie przez 
Europeiską Organizacię Węglową. 
wykazuje, że wydajność górnika pol- 
skiego jest znacznie większa, niż wy- 
dajiność górników w reszcie krajów 
Europy- 

WARSZAWA (PAP). — W Wał: 
brzychu jest 5000 repatriantów gór- 
ników. Kilkudziesięciu repatriantów 


polskich 


spełnia funkcje- nadgórników. Jest 
kilku sztygarów zmianowych, Prze- 
wodn:czący rady zakładowej to repa- 
triant z Belgii. W. radzie zakłado: i: 
na 30 osób znajduje się 10 repatrian- 
tów. Przewodniczący Zw Zaw. Gór* 
ników to również repatriant. Jest wie” 
lu radnych we wszystkich zarządach 
mieiskich i głównych. 

Jan Kmita repatriant z Belgii, zapv 
tany dlaczego wrócił do kraju mówi: 
„Wróciłem do kraju, bo wiedzialem 
że tutaj jestem potrzebny. Wiedzia- 
iem doskonale, że będę miał cięższe 
warunki bytowania Nie narzekam na 
ciężkie warunki. W osiedlu górniczyni 
w Sobięciaie mam p'ękne mieszkanie. 
Syn mój uczęszcza do gimnazium, 
córka chodzi do szkoły powszechnej. 
CE E TWOWYW EEE 

Największa w Polsce 
wylegatnia drobiu 

Największa w Polsce wylęgar- 
nia drobiu w Sopocie jest już 
czyuna. W roku bieżącym wyle- 
garnia dostarczy 200 tys. kurcząt. 


Członek delegacji polskiej 


w komisji $Sledczej ONZ 
o spotkaniu z gen. Markesem 


BELGRAD (PAP). — Koresncu 
dent PAP zwrócił się o wywiad 
do zastępcy szefa delegacji pol- 
skiej w komisji śledczej ONZ mgr 
Zbigniewa Gawraka, który spot- 
kał się z legendarnym przywód- 
cą armii demokratycznej w Gre- 
cji gen. Markosem. 


— Jakie są pańskie wrażenia z 
zetknięcia się z przywódcą armii 
demokratycznej gen. Markosem 
— zapytał korespondent. 


— Część komisji śledczej, z któ 
rą wyruszyłem na spotkanie gen. 
Markosa ndała się na pogranicze 
albańskie, gdzie oczywiście gene- 
rała nie znalazła, gdyż dowodził on 
całokształtem armii demokratycz 
uej w Grecji Środkowej. Po 2 
dniach wyczekiwania, zniechęce- 
ni trudnościami terenowymi, de- 
legaci, za wyjątkiem delegata pGl 
skiego i radzieckiego, zrezygno- 
Wali z dalszej podróży, i powróci- 


li do Salonik. Po 200 kim. marszu 
urwiskam; górskimi dostaliśmy 
się do Markosa, który wreczył 
nam obszerny memoriał i szereg: 
innych cennych dokumentów. Ge 
neral Markos jest to człowiek 40 
letni, pełen prostoty i osobistego 
uroku, Stwierdziliśmy u partyzan 
tów wysoką dyscyplinę, głęboką 
moralność, zapał i nieprzezwycie 
żonego ducha bojowego. Około 
20% partyzantów stanowią kobie 
ty, które z entuzjazmem znoszą 
rygor służby wojskowej. Szeregi 
armii demokratycznej szybko 
wzrastają. Gen. Markos oświad- 
czył nam, że partyzanci zdohywa 
ją broń, podobnie jak to czynił 
Tilas w czasie ckupacji, — na wlas 
nych wrogach. Około 60% broni 
partyzanckiej jest pochodzenia 
angielskiego i stanowi albo łupy 
wojenne, albo przynoszą ją prze- 
chodzący na stronę partyzantów 
żołnierze rządowi, Celem armii 


demokratycznej — powiedzial 
Markos — jest walka o użepudle- 
giość Grecji i o prawa narodu 
greckiego do takiego ustroju. ja- 
ki sam sobie obierze. Pokojowe 
rozwiązanie problemu greckiego 
jest. możliwe jedynie przy wypel 


aieniu nastepujacych warunków: 


1) wyjście z Grecji wojsk ckupa- 
cyjnych, 2) likwidacja faszyzmu 
w Grecji i pozwolenie narodowi 
na samostanowienie o własnym 
ustroju. Pojednanie narodu grec- 
kiego nastąp; natychmiast po wy 
cofaniu obcych wojsk. Markos 
wyraził swą szczególną radość z 


zetknięcia się z przedstawiciela- 
mi Polski ; Związku Radzieckie-. 


go Graz uhbolewał, że nie mau 
okazji spotkania sie z pozostały- 
mi członkami komisji. Wierzy on, 
żo komisja i Rada Bezpieczeń- 
stwa przyczynia cie do likwidacji 
wojny domowej w Grecji, 
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Nowe memorandum brytyjskie 


w Sprawie jedności ekonomicznej, reparacji i poziomu produkcji 


MOSKWA (PAP) — Na ponie- 
działkowym posiedzeniu Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
min. Bevin złożył memorandum. 
zawierające propozycję rewizji 
uchwał poczdamskich. 

l. Zasady ogólne 

Memorandum brytyjskie apro- 
buje zasady poczdamskie dla 
okresu przejściowego, jednak ża- 
da, by w świetle doświadczeń 
ustalić dalsze zasady, dotyczące 
Niemiec w nastepnym okresie. 
Jeżeli te nowe zasady będą od- 
biegały od uchwał poczdamskich, 
wtedy beda one miały pierw- 
szeństwo przed uchwałami pocz- 
damskimi. Stosownie do tej no- 
wej podstawy w podejściu do za- 
gadnienia niemieckiego memo- 
randum  brvtyjskie precyzuje 
szczególowe zasady w zakresie 
zagadmień politycznych, ekomo- 
miczmych i reparacyjnych. 


Il. Zasady polityczne ` 
Stosownie do uchwał poczdam- 
skich o decentralizacji władzy 
w Niemczech i rozwoju odpowie- 
dzialności lokalnej, memorandum 
brytyjskie proponuje organiza- 
cje wladzy na zasadzie prawo- 


rządności i rozdziału władzy po- 
miedzy państwo i kraje. Całość 
władzy winna należeć do krajów 
z wyłączeniem tych kompetencji, 
które wyrażnie zostały przeka- 
zane władzom centralnym. Wia- 
dze krajowe powinny według me- 
morantum brytyjskiego regulo- 
wać zagadnienia wypływające z 
umów miedzynarodowych, jeśli 
dotyczą one kompetencji krajów. 
Memorandum brytyjskie propo- 
nuje w zasadzie przekazanie 
władzom centralnym uprawnień 
ustawodawczych i wykonawczych 
które są konieczne do zabezpie- 
czenia niezbednej jedności w za- 
kresie zagadnień politycznych, 
jak np. naturalizacji, imigracji, 
ekstradycji, do zabezpieczenia 
komiecznej jednolitości prawnej 
w zakresie podstawowych zasad 
prawodawstwa karnego, cywilne- 
go. handlowego itd, dalej dla 
zabezpieczenia jedności ekono- 
micznej w zakresie ceł, handlu 
zagranicznego, komunikacji itd. 
iw końcu do zabezpieczenia jed- 
ności finansowej w zakresie 
spraw walutowych, bankowych, 


długów zagranicznych i niektó- 


Ludność Palestyny zapłaci kontrybucję 


za spalona nafte pod Fiaifq 


LONDYN. (BBC ohbsł, wl.) — 
Nad rafinerią w pobliżu Haify, 
która przez dwa dni paliła się w 
wyniku eksplczji bomb podłożo- 
nych przez terrorystów żydow- 
skich jeszcze do chwili obecnej 
unoszą sie dymy. Łupem pożaru 
padło 30.000 ton nafty. Nafta ta. 
byla przeznaczona do kónsumeji 
wewnętrznej i stanowiła połowe 
tej ilości, jaką kraj jest w stanie 
zmagazynować. Rzecznik rządu 
palestyńskiego ogłosił w Jerozo- 
limie, że ludność Palestyny mu- 
si „pokryć straty w nafcle. Wyso- 
kość tych strat w pieniądzach wy 
nosi ćwierć miliona jie szter 
lingów. 

Burmistrz Tel Aviwu wniósł 
podanie o złagodzenie wyroku 
ua terroryste żydowskiego Gru- 
nera, skazanego na karę śmierci. 

$ 


JEROZOLIMA. (SAP) — Piet 
uastu młodych ludz; dokonało w 
poniedziałek napadu na Palestyń 
ski Bank Dyskontowy w Tel- 
Aviwie. Po zrabowaniu 20.000 fun 


tów, napastnicy odjechali ezarną 


limuzyną. Świadkami 
napadu był personel bankowy w 
ilości 120 osób i około 50 szefów 
biur. 

Najpierw przedostało sie do 
banku 10-ciu ludzi bez masek i 
zmieszali się z publicznością. Po 
chwili weszło pieciu meżczyzn, 
uzbrojonych i zamaskowanych, a 
wówczas tamtych 10-ciu nałożyło 
maski ; wszyscy razem wzięli sie 
do ustawiania urzędników i łn- 
teresantów twarzami do ściany, 
grożąc im rewolwerami. 


Jeden z urzędników bankowych 
został poważnie zranicny, kiedy 
usiłował przeszkodzić napaetni- 
kom w przedostaniu się do biura 
dyrekcji. 

Po opróżnieniu skrytek banko- 
wych, rabusie pośpieszyli dg ©- 
czekującego przed gmachem sa- 
mochodu. Urzednicy bankowi za- 
pamiętali numer samochodu. ale 
maszyna była prawdopodobnie 
ukradziona, | 

Policja przypuszcza, że napad 
ten był zorganizowany przez jed- 
ną 2 grup podziemia. 


śmiałeg'o 


rych spraw podatkowych. Ze 
wzgledu na aktualne trudności 
ekonomiczne memorandum bry- 
tyjskie proponuje, by w najbliż- 
szym okresie władzom central- 
uym powierzono również sprawy 
dotyczące rozdziału żywności, 
surowców, planowania przemyt 
słowego i kontroli płac i cen. Na- 
czelne władze centralne powinny 
wedlug memorandum brytyjskie- 
go obejmować następujace orga- 
na: prezydent i dwie izby. z któ- 
rych jedna powinna reprezento- 
wać naród niemiecki jako cały, 
a druga poszczególne kraje nie- 
mieckie. Władza prezydenta ma 
być ograniczona do zakresu 
uprawnień przysługujących gio- 
wie państwa bez niczawisłej wła- 
dzy wykonawczej. 

Izba reprezentująca naród juko 
całość będzie korzystała z imicja. 


tywy ustawodawczej, a izba re- 
prezentująca kraje powinna po: 
siadać prawo veta w sprawach 
konstytucyjnych i umów między - 
narodowych oraz veta zawiesza- 
jącego w pozostałych sprawach. 
Memorandum brytyjskie propo- 
nuje następujące stadia konsty- 
tucyjnej przebudowy Niemiec: 
1) Utworzenie centralnych władz 
administracyjnych dla zabezpie- 
czenia jedności gospodarczej Nie- 
miec, 2) powołanie przedstawi- 
cielstwa niemieckiego jako ciała 
doradczego Rady Kontroli dla 
regulowania spraw przebudowy 


administracyjnej i stworzenia 
prowizorycznej konstytucji, 3) 
przedstawienie prowizorycznej 


konstytucji Radzie Kontroli do 
zatwierdzenia i przeprowadzenie 
wyborów. 


Powstanie na Madagaskarze 


Ruch niepodległościowy ludności malgaskiej 


TANANARIVA (SAP) = 
W francuskim obozie wojsko- 
wym w Moramanga na Madagas 
karze wybuchły poważne rvozru- 
chy. Podłożem zamieszek jest 
ruch żywiołów skrajnych ludnoś- 
ci wyspy, dążących do niepodle- 
glości Madagaskaru. 

Koła miarodajne oświadczają, 
że gubermato» Madagaskaru zo- 
star powiadomiony  jeszczo w 
grudniu ub. r.. że planuje się wy- 
wołanie powszechnego powstania. 
Zarządzono wtedy środki ostroż- 
ności i SHunmiggo ruch w zarod- 
ku. 

Tege poniedzia iku, sztab glówny 
otrzymał wiadomość o rozru- 
chach w Moramanga, połączenie 
telefoniczne zostalo przerwane. 
Obóz został zaatakowany przez 
uzbrojonych Malgasów w liczbie 
300 pod dowództwem 8 oficerów i 
podoficerów. Zabitych zostało 9 
żołnierzy —  Senegalczyków i 
trzech Syryjczyków. 

Mozruchy wybuchły też w gar- 
nizonie Farafangana, który za 
żądał broni i pomocy. Trzy samo 
loty Air-Framce zostały wysłane 
do Mandkaru. wiczące broń ` 


TANANARIVA (SAP) — 
W związku z wydarzeniam; na. 
Madakaskarze, z Paryża wylecie- 
li do Tananarivy przedstawi 
ciele framcuskiego ministerstwa: 
kolonii. 


podejrzane zabawki p. Hermanna Ermatingnera 


(RAP) — W Montevideo, stoli- 
cy południowo-amerykańskiej re 
publiki Urugwaj policja wykryła 
wielką afere przemytniczą, na 
czele, której stał b. niemiecki kon 
sul w Montevideo Ermatingner. 
Pod pozorem założemia wielkiego 
sklepu zabawek, sprowadza] on z 
Europy liczne transporty lalek, 
miniaturowych aut ; t. p. zaba- 
wek. Szczegółowa rewizja prze- 
prowadzona przez władze śledcze, 
które oddawna zwróciły uwagę 
na tajemnicze kontakty b. kon- 
sula z podejrzanymi osobnikami 
ujawnia, że zabawki były jedy- 
nie powłoką, kryjącą w sobie 
właściwy „ładunek importowy* 


` sprytnego Niemca. W zabawkach 


bowiem rodacy  Ermatingnera 
przesyłali mu waluty, czeki, ak- 


cje. celem ich ukrycia do „spo- 
kojniejszych czasów”, a także licz 
ne kompromitujące dokumenty 
hitlerowskie, z którymi sie po- 
siadacze widocznie „aa wszelki 
wypadek* nie chcieli rozstać, 
składając je w pewnym depozy- 
cie u wypróbowanege hitlerow- 
ca, przeksztaiconego w kupca za- 
bawek. Ujawnione wskutek re- 
wizji materialy zostaną przeka- 
zane okupacyjnym władzom so- 
juszniczym w Niemczech, 

(RAP) — Dziennik czwajcarski 
„Basler Nationale Zeitung“ poda 
je w specjalnej korespondencji z 
Monachium szczegóły z rzekome- 
go „zdenazyfikowania* Bawarii, 
zapowiedzianego przez miuistra 
denazyfikacji, Loritza. W ujęciu 
sprawozdawcy szwajcarskiego 


Sensacyjne zniknięcie 


archiwum Mussoliniego 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS podaje z Rzymu za prasą 
włoską ciekawe szczegóły znik- 
mięcia archiwum Mussoliniego. 
Archiwum to, zawierające kore- 
spondencję osobistą Mussolinie- 
eo, wpadło w 'rece partyzantów 
włoskich w chwili aresztowania 
Mussoliniego. „Corriere della Se- 
ra“, donosi, że archiwum Musso- 
liniego, zawierające jego osobi- 
sta korespondencję z Churchil- 
iem, z włoskim domem królew- 
skim oraz z Hitlerem, zostało 
przechowane w. sejfach banku 


Domazo. Najpierw znikneły listy 
Churchilla. Wspomniany dzien- 
nik stwierdzi, że po listy te Chur- 
chill zjawił sie w 1945 r. osobi- 
ście we Włoszech, nie powierza- 
jąc ich nikomu. Korespondencja 
Mussoliniego z włoskim domem 
królewskim wpadła w rece ksie- 
cia włoskiego Umberto, podczas, 
gdy był on jeszcze namiestnikiem 
króla włoskiego. Obecnie z tego 
archiwum opublikowano tylko 
korespondencję Mussoliniego z 
Hitlerem. 


wygląda to w ten sposób. że w 
rzeczywistości pozostało już nie- 
wielu obywateli bawarskich, któ- 
rzy by nie przeszl; przez sito try= 
bunałów denazyłikacyjnych. Po- 
siadają oni nawet zaświadczenia, 
stwierdzające. że odbyli anty- 
hitlerowską kwarantanne. Ale 
wniknąwszy w sprawę gle- 
biej, korespondent szwajcarskie 
go dziennika stwierdza, że wyglą 
da to weale _niepocieszająco. 
Przytacza cm następujące, rozle- 
pione w monachijskich lokalach 
i wręczane ma ulicy ogłoszenie: 
„Zupelna rehabilitacja. Denazyfi 
kacja. Dowody rzeczowe i świad- 
kowie. Skutek gwarantowany. 
Dokumenty stwierdzające przyna 


leżność dę ruchu oporu. Ceny“ 
przystepne. Monachium IV, 


Rudolfstrasse. 87-4. Dzwonić dwa. 
razy“. 

+N ie można tego nazwać praw- 
dziwą denazyfikacją“ stwierdzą 
pismo szwajcarskie, 


Włosy Hitlera 


BERLIN (PAP) — Podczas re- 
wizji u pewnej aryetokratki nie- 
mieckiej w pobliżu Minden zna- 
leziono pek czarnych włosów. 
związanych wstążeczką i ozna- 
czonych jako „loki Adolfa Hi- 
tlera*, Jak się okazało, b. pry- 
watny fryzjer Hitlera uczynił so. 
bie zródło zarobku ze sprzedaży 
prawlziwych, czy też sfałszowa- 
nych włosów Hitlera jako taliz- 
manu jego licznym wielbiciel- 
kom. 


Donoszą, że na skład broni w 
Diego Suarez napadl; Molgasze 
1 zagarnęli karabiny, rewolwery 
i amunicję. Nie ma wiadomości o 
losie garstki Francuzów, znajdu 
jących sie w garnizonie. 

Powstanie jest prowadzone 
przez grupę „Odrodzenia Mada- 
gaskaru*, złożoną z ludności miej 
scowej. i wysuwającą hasło nie- 
podległości Madagaskaru w ra- 
mach Unii Francuskiej. 

W Tananarivie francuski wy- 
soki komisarz konferował z urze 
dnikami cywilnymi i wojskowy- 


„mi nad sprawą powzięcia środ- 


ków obrony. Według ostatnich 
wiadomości, Europejczycy schro 
nihi się w garnizonie Farafaaga- 
na- 

W rozmaitych punktach wyspy 
można zaobserwować wyjątkowy 
ruch. 

z Lae 


Nowy doradca przy biurze 
planowania ONZ 


NOWY JORK (PAP). — M. No- 
wicki attache konsularny przy 
konsulacie polskim w Chicago 
został mianowany doradcą przy 
biurze planowania w stałej sie- 


dzibie ONZ. 


Kronika krajowa 


WARSZAWA (PAP). — Zwią+ 
zek Samopomocy Chłopskiej wy- 
dał do wszystkich rolników odez 
wę, w której wzywa chłopów po- 
siadających nadwyżk; w zbożu i 
ziemniakach, aby kierując sie 
obowiązkiem obywatelskim sprze 
dali po cenach wolaorynkowych 
posiadane nadwyżki uprawnio* 
nym do skupu Spółdzielniom. To 
ziarno i ziemniaki wydane na 
skrypty dłuższe repatriantom i 
osadnikom będą użyte na ohsla* 
nie Ziem Odzyskanych. 


— Na siewy wiosenne w woje= 
wództwie warszawskim rolnicy 
otrzymują z Banku Rolnego 26 
milionów złotych kredytu. Ponad 
to dla zniszczonych powiatów 
przyczółkowych przyznano uawo 
zy wartości 8 milicnów złotych. 
Samopomoc Chłopska wypożyczy” 
maszyny i narzedzie rolnicze. a 
także 45 traktorów. Jest to jednak 
liczba niewystarczająca. Wojsko 
przyjdzie.y pewną pomocą, ofila* 
rowując do dyspozycji konie. 


— Rybacy gdyńscy w pierw- 
szym dniu swego wyjazdu na mo 
rze osiągnęli nadzwyczaj dobre 
wynik; połowu: po 75 q dorsza na 
kuter. 


— W ramach umowy zawartej 
między Centralą Weglową, a jed 
ną z firm szwedzkich przybedzie 
do Polski w początkach kwiet- 
nia 1008 składanych domów fiń- 
skich. 300 z nich pozostanie ua 
wybrzeżu, 700 skierowanych De- 
dzie. na Śląsk dla rodzin górni- 
czych. 

— _ (Centralny Zarzad Przemy- 
słu Węglowego montuje w kos 
palniach szereg stacji sejsmogra- 
ficznych, które umożliwią natych 
miastowe ustalanie miejse wypad 
ków i szybką akcję ratunkowa. 


— Statek „Batory“ po opuszcze 
niu stoczni w Antwerpii wyrusza 
ə kwietnia b. r. w swą. pierwszą 
podróż do Nowego Jorku via 
Southampton. Wszystkie miejsca 
na statku na te podróż zostały 
już zakup'cne. 


— Pod Wrocławiem powstaje 
szkola przysposobienia przemysło 
wego dla młodzieży wiejskiej z 
przeludnionych terenów wel. Mi- 
nisterstwo Przemysłu udzieliło do 
dacj; w wysokości 6.000.000 zł. W 
pierwszym turnusie przyjętych be 
dzie 500. w drugim — 1000 chlop- 
ców. 


Wiadomości 
Zainteresowanie Kolumbii 
wyrobami przemysłu połskiego 
Szereg firm kolumbijskich 
zwróciło się do naszych przedsta- 
wicielstw handlowych w sprawie 
importu porcelany, szkła, wyro- 
bów drzewnych i cementu do Ko 

Jumbiż. 

Przed wojna Polska importo- 
wala z Kolumbii wiekszą ilość 
skór bydlecych (za 6 do 7 milio- 
nów zł rocznie) w dużej mierze 
za pośrednictwem niemieckim i 
holenderskim. Import kawy i ba- 
nuanów był minimalny, Do Ko- 
lumbii Polska wywiozła w roku 
1936 towarów wartości 1.200 tys. 
zi, a w roku 1937 za 3.600 tys. zł. z 
czego 2 miliony zł przypadło na 
przędze wełnianą, papier. skóry i 
dykty. 

Eksport wyrobów szklanych 

W pierwszym kwartale r. b. za 
kończone zostaną dostawy wyro- 
bów szklanych kierowane do 
Związku Radzieckiego i Danii w 
ramach umów zawartych w 1946r 

Do ZSRR wyeksportowaliśmy 

wyrobów szklanych ża 1700 tys. 
dolarów, do Danii za przeszło 118 
tys. dolarów. 
_ Na polskie szkło taflowe reflek 
łuje również Szwecja (za «koło 
150 tys. dolarów) oraz Dania (za 
około 200 tys. dolarów. 


Zamierzenia Zjednoczenia 
Przemysłu Taboru i Sprzętu 
Kolejowego oraz Motoryzacji 

Krajn 

Plan na rok 1947 przewiduje 
wykonanie 180 tendrów, 200 paro- 
wozów, 250 wagonów osobowych. 
1430 wagonów wąskotorowych, 
8.500 towarowych, 200 chłodni, 26 
parowozów wąskotorowych. 

Fabryki podległe Zjednoczeniu 


Przemysłu Motoryzacyjnego Í 
współpracujące wykonają w ro- 
ku bieżącym tysiąc przyczepek 
ciągnikowych. 300 ciągników ty- 
pu „Lamz-Bulldog* 45 KM, tysiąc 
motocykli 125 će, oraz 60 tysiecy 
rowerów. 


Wymiana samochodów 
ciężarowych 
w Państwowych Zakładach 
i Warsztatach Samochodowych 
w Warszawie 


Warszawa. (SAP) — Kto chce 
zamienić samochód ciężarowy, 
(nawet kompletny gruchat), po- 
siadający wszystkie części, wi- 
nien to dziś załatwić nie w Cem- 
trali Zbytu Samochodów, jak bye 
lo dotychczas, lecz w Państwo- 
wych Zakładach i Warsztatach 
Samochodowych przy ul. Chmieł 
nej. (nowe baraki na rogu Wiel- 
kiej). Zamiast zdezolowanego wo 
zu dostaje się wóz tej samej mar 
ki po generalnym remoncie. Za 
cały samochód dopłaca sie 150.000 
zł, za eam' silnik 60.000 zł. Pe 
wpłaceniu w Warszawie zadat- 
ku w wysokości 50 proc. należe 
ności, Państwowe Zakłady i 
Warsztaty Samochodowe kierują 
reflektanta do jednego z dziewię 
ciu oddziałów P. Z. S. w Polsce, 
w zależności od typu-wozn. Od- 
działy takie znajdują sie w Œi- 
wicach, Poznaniu. Głównie, Soł- 
cu Kujawskim, Gdyni, Plocku, 
Kaliszn i Bolechowie. Akcja wye 
mienua trwa już od stycznia. Wy 
mieniono dotychczas 280 sztuk 
wozów. «ieżarowych przeważnie 
marki GMC (Amerykański), GAZ 
(radziecki), ZJS (radziecki) 

Od lata rb. można bedzie wys 


mieniać również samochody osa* 
bowe. 


_ wszystkich 
 słowców do 


Przemysłowcy 
pamietajcie o powodzianach 
_ Stowarzyszenie Pzenyslowców 
Polskich w Częstochowie wzywa 
Kolegów Przemy- 
natychmiastowego 
wpłacenia ofiar na pomoc dla 
powodzian. 
Wpłaty przyjmuje sekretariat, 


Aleja N. M. Panny 33. Złożewiee 


ofiary obowiązuje wszystkich 


-przemysłowców. 


Kwestionariusze zapotrzebowań 
na III kwartał 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Czę- 

stochowie zwraca uwagę, iż w dniu 

31 marca 1947 r. rozesłała indywi- 


 dualnie pod adresem wszystkich prze- 


mysłowców kwestionariusze zapotrze- 
bowań na III „kwartał b. r. 


= Na wypadek gdyby którykolwiek z 


zakładów przemysłowych nie otrzymał 
tego kwestionariusza, zechce odebrać 


go w Biurze Izby, Racławicka 2, pokój 
nr 13. 

Niezgłoszenie zapotrzebowania w 
terminie do 15 kwietnia b. r. pozbawia 
prawa do korzystania z przydziałów 
na kwartał III. 


Uwaga Przemysłowey- 


"Rejestracja lokali użytkowych 
i składanie wniosków nadal od- 
bywa sie w sekretariacie Stowa- 
rzyszenia Przemysłowców Pol- 
skich, Aleja N. M. Panny Nr 34. 
do, tinia 12 kwietnia b. r., gdzie 
znajdują sie odpowiednie druki 
i są wypełniane dla członków. 
Firmy, które złożyły bezpośre- 
dmio wnioski o przydział lokali, 
a nie wypełniły arkusza reje- 
stracyjnego winny to bezzwłocz- 
nie uczynić we własnym intere- 
sie. Przy wypełnianiu arkusza 
rejestracyjnego konieczne jest 
podanie daty i Nr potwierdzenia 


_ Uciazliwi mieszkańcy „Baraków* 


znów na 


W miesiącu lutym b. r. doko- 
nano zuchwałego włamania do 


Domu Dziecka przy ul. Krótkiej 


w Czestochowie, gdzie skradzio- 
no wówczas większą jlość mate- 


 riałów włókienniczych, wartości 


kilkudziesięciu tysięcy złotych. 


"W wyniku drobiazgowego śledz- 


twa i żmudnych dochodzeń udało 
się funkcjonariuszom służby śled 
czej przy Kom. Miasta M. O. u- 
stalić, że włamania dokonali „spe- 
cjaliści', których onegdaj are- 


 sztowano. Są to: Bebłot Ignacy, 


notoryczny złodziej i włamywacz, 
karany 27 razy przez sądy za 
włamania i kradzieże, Szydziak 


"Stefan, lat 36. kilkakrotnie noto- 


= wany w kronikach milicyjnych, 


Wieczorek Zygmunt, lat 31, kara- 
nv 29 razy za różnego rodzaju 
Jrmestepstwa "oraz „prakty- 
kant Gajtkowski Tadeusz, lat 23. 
debiutant w zawodzie włamywa- 
cza. W związku z tą sprawą za- 
trzymane zostały paserki Ku- 
czewska Maria i Dwoiczko Ja- 
dwiga, od których odebrano cześć 


skradzionych towarów. 


Wszyscy wyżej 
E a a eeaeee 
Herszt bandy napadającej 
na sklepy „Jedności“ ujęty 
W tych dniach został ujety w 
Luwblińcu Leszek Klekot, organi- 
zator i dowódca bandy rabunko- 
wej, która dokonywała napadów 
rabunkowych na sklepy „Jedno- 
ści“. W czasie napadu, dokona- 
mego na sklep przy ul. Małej Kle. 
kotowi udało sie zbiec. Należy 
zaznaczyć, Że on to wrzucił w tym 
czasie granat do wnętrza sklepu. 


Klekota schwytano w czasie usi- 


łowania dokonania napadu ra- 


 bunkowego z bronią w ręku na 


jeden ze sklepów w Lublińcu. 


wymienieni 


widowni 


przestępcy zamieszkują w „Bara- 
kach* przy ul. Hoene-Wrońskie- 
go Nr 37; jedynie Wieczorek za- 
mieszkiwał przy ul. Srebrnej 82. 

Jak widać, mieszkańcy „Bara- 
ków* zamierzają na wzór lat 
przedwojennych stać się plagą 
Częstochowy. Odnośne władze po- 
winny skierować tych uciążli- 
wych obywateli do pracy, której 
przecież w obecnym okresie w 
Polsce nie brak, a zarazem po- 
myśleć o likwidacji tego „uniwer- 
sytetu przestepców*, jakim w 
przeszłości były „Baraki* przy 
ul. Hoene-Wrońskiego. 


„GŁOS NARODU", 4 kwietnia 1947 roku. 


zgłoszenia wydanego przez Wy- 
dział Przemysłowy Starostwa. 
Zebranie Antomobilklubu 
W związku z otwarciem sezonu 
sportowego w dniu 20 kwietnia 
1947 r. Zarząd Delegatury A. P. 
w Czestochowie zwołuje Infor- 
macyjne Zebranie członków A. P. 


"na dzień 9 b. m. godz. 17 w lokalu 


Klubu, Aleja N. M. Panny. Nr 14, 
celem omówienia programu uro- 
czystości otwarcia sezonun. Sta- 
wiennictwo wszystkich człomków 
obowiazkowe. 
Życzenia świąteczne 
od marynarzy 

Najserdeczniejsze życzenia zdrowych 

i wesołych świąt Wielkiejnocy zasyłają 

swym rodzinom, Redakcji „Głos Na- 

rodu“, znajomym  Częstochowiankom 

i Częstochowianom, marynarze Czę- 

stochowiacy z  Gdyńskiej Marynarki 

Handlowej: Henryk Wolembach, Je- 

rzy Bolesław Wodo, Jerzy Martczak, 

Stach Dudziński, z Gdyńskiej Straży 

Portowej: Wacek Michalski, Zygmunt 

Fabisiak, z Pilotażu Morskiego: Stefan 

Kocuniak, Stefan Mystek. 

III Zbiórka w dniu 9. 3. 1947 r. 
na Akcję Pomocy Zimowej 
Puszka Nr 3 zł 683.—, Nr. 6 zł 2.299, 

Nr 7 zł 1.146.—, Nr 9 zł 1.310.—, Nr 

11 zł 1.248.—, Nr 12 zł 1.922.—, Nr 12a 

zł 1.348.—, Nr 18 zł 1.995.—, Nr 20 

zł 1.604.—, Nr 36 zł 2.730.—, Nr 59 

zł 1.439.—, Nr 99 zł 3.694.— razem 

zł 21.418.—. - 
Dyżury aptek 
W tygodniu od dn. 31 marca do 6 
kwietnia b. r. dyżurują następujące 

apteki: Suke. Z. Monikowskiego — I 

Aleja nr 14, J. Zagórskiego — Al. 

Wolności 68 i K. Lembkego — Ra- 


- ków, ul. Towiańskiego nr 7 tylko od 


godz. 8 — 19. 


Ofiary na powodzian 


Parcer Władysław wpłaca zł 1.500.— 
Matuszczak Jan wpłaca zł 1.000.—, 
Jelińska Helena wpłaca 

Dyr. Knauer wpłaca zł 1.000 i wzy- 
wa ob.ob. Mastalerza Jóżefa, Śmieciń- 
skiego Tadeusza, i Waczyńskiego Wła- 
dysława. 

Dr Borkowski wpłaca zł 1.000. — 
i wzywa ob. ob. Cz. Piwowarczyka, 
Braci Tomskich, inż. Łostula, j. Pa- 
włowskiego i H. Raucha. 


Dr T. Wiszniewski wpłaca zł 1.000. 
Tomzik Marian zł 1.000.— Piotr Dęb- 


ski wpłaca zł 1.000.— Gimn. im. H. 


Sienkiewicza klasy o ustroju seme- 
stralnym wpłacają zł 2.454.— Penta- 
kowa Józefa wpłaca zł 2.000.— Roz- 
lewnia Octu Szafrański Jan wpłaca zł 
1.000.—, Szymański Gracjan wpłaca 
zł 1.000.— i wzywa dyr. F-ki Papieru 
i Młynów Mieczysława Gołąba, dyr. 
f-ki „Union Textile Antoniego Jani, 
dyr. f-ki  Częstochowianka  Staniora 
Wincentego, Zawadziński Władysław 
wpłaca zł 500.—, adw. Skalski Wło- 
dzimierz wpłaca zł 1.000.— Ptasiński 
Józef wpłaca zł 1.000.—, dr Drejza 
Jerzy wpłaca zł 1.000.—. dr Szaniaw- 
ski wpłaca zł 1.000.—, Kłossowska Ja- 
nina wpłaca zł 500.—, Hęclewska Re- 
gina wpłaca zł 200. — i wzywa ob. ob. 
Wincentego Puchałę, Szymczakową i 
Marię Hildebrand, dr Secómski Józef 
wpłaca zł 1.000.—, Hugon Helman 
wpłaca zł 500.—, Pol Władysław wpła- 
ca zł 500.—, J. Ajzenberg wpłaca zł 
500.—. ks. kapelan Stanowski wpłaca 
zł 500.— | 


Ofiary 

Zamiast życzeń świątecznych Za- 
rząd „Rolnik* Pow. Spółdz. Rolniczo- 
Handlowej w Częstochowie przezna- 
cza na: 

„Caritas” par. kat. św. Rodziny zł 
3.000.—, Kom. Przyjaciół Rodzin M. 
O. zł 3.000.—, „Dom Starców“ przy 
ul. Armii Ludowej zł 2.000.—, Zakład 
„Bezdomnych Dzieci“ przy ul. Piotr- 
kowskiej zł 2.000.—, 


zł 1.000.—. . 


Nr 80 


Listy do Redakcji 


Obywatelu Redaktorze! 


Teatr Wielki w Czestochowie 
wystawia obecnie komedię mu- 
zyczną „Jak w Bajce“. Przypusz- 
czam, że nie jest to ostatni tego 
rodzaju utwór eceniczny, który 
znalazł się na deskach naszego 
teatru. Ale nie jest to także 
pierwszy spektakl z tego gatun- 
ku. A w związku z tym pragnął- 
bym zadać kierownictwu naszych 
teatrów jedno małe, niedyskretne 
pytanie. Dlaczego dyrekcja nie 
uczyniła dotychczas nie, by po* 
zyskać wepółprace Danuty Słot- 
wińskiej. śpiewaczki naprawde 
zdolnej, o miłym głosie i cieszą- 
cej sie ogólną sympatia spole- 
czeństwa miejscowego. Wiadomo 
przecież wszystkim. że wystepy 
Słotwińskiej zawsze są przyjmo* 
wane przez widownie szczerym! 
oklaskami 1 powszechnym uzna- 
niem. A przecież gustu widowni 
nie należy tak zupelnie lekcewa” 
żyć, zwłaszcza. że dyrekcja teatru 
dość czesto w wielu Gkazjach 
podnosi argument rentowności 
teatru. 

Nie zabierałbym w tej sprawie 
głosu, gdyby to nie był już dru- 
gi wypadek, że teatr w Częstocho 
wie nie potrafi korzystać z ua- 
prawde wartościowych sił. któ- 
re ma na miejscu. Publiczność 
teatralna ciągle zadaje sobie py- 
tanie, dlaczego na scenie nie wy- 
stępuje Łęcka. aczkolwiek stale 
mieszka 1 przebywa w Częstocho 
wie. 

Ponieważ dużo robi się dla o0- 
pinii publicznej. może teatr w 
Czestochowie zrobiłby tak nie- 
wiele 1 postarał się o zaangażo* 
wanie tych dwóch artystek. któ- 
rych niestety dawno już nie wi- 
dzieliśmy we właściwych rolach. 


Ktoś a publiczności. 


Dlaczego jest zamknięty przejazd 


przy ul. Sobieskiego 


W związku z artykułem Komi- 
tetu Rodzicielskiego Publicznej 
Szkoły Dokształcającej Zawodo- 
wej Nr 2 w sprawie zamkniętego 
przejazdu przy ul. Sobieskiego, 
umieszczonym w Nr 61 dziennika 
„Głos Narodu" z dnia 13 marca 
1947 r, w sprawie otwarcia tego 
przejazdu — otrzymaliśmy od 
Oddziału Ruchowo - Handlowego 
PKP w Częstochowie list wyja- 
śniający tę sprawę. 


Stosownie do pisma Prezydenta 
Miasta Częstochowy z dnia 14. 11. 
1045 r. za Nr 5278/11/45 oraz pisma 
Wydziału Drogowego D. O. K. P. 
Łódź z dnia 15. 12. 1945 za Nr III. 
3d'46/7/45 w biurze 8 Oddziału 
Drogowego w Częstochowie w 
dniu 2. 1. 1946 r. została zebrana 
komisja oddziałowa przy udziale 
przedstawicieli miasta w sprawie 
otworzenia dla użytku przejazdu 


kolejowego w poziomie szyn, łą- 
czącego ul. Sobieskiego i Piotr- 
kowską w obrębie stacji Czesto- 
chowa. 

Zamknięcie przejazdu zostało 
dokonane przez okupantów bez 
liczenia się z potrzebami miasta, 
a uwzględniając potrzeby rucho- 
we kolei. 

Potrzeby te w obecnej sytuacji, 
w jakiej znajduje się kolej oraz 
przewidywania na przyszłość nie 
uległy zmianom, wobec czego 
przejazd ten ze wugledów tech- 
niezno-ruchowych winien być na- 
dal zamknięty z. Loris cja 
powodów: 

1) Ruch pociągów wos 
wych w obydwu kierunkach oraz 
praca mamewrowa odbywa sie 
przez calą dobe niemal bez żad- 
nych przerw. 

2) Sklady pociągów osobowych 


kończących i rozpoczynających 
swój bieg na stacji Częstochowa 
Osobowa są odstawiane na tóry 
postojowe, przez środek których 
przecina przejazd. 

8) Pociągi towarowe franzyto- 
we, zatrzymywane ze względów 
technieznych na gt. Czestochowa 
Osobowa zamykają ten przejazd 
na dłuższy czas, a rozpinanie 
tych pociągów w miejscu znaj- 
dowania sie przejazdu technicz- 
nie jest niewykonalne, gdyż na- 
trafiloby na znaczne trudności i 
komplikowałoby ruch innych po- 
ciągów. 

4) Oprócz wyżej podanych wa- 
runków ruchowych, stan taki 
spowodowałby wielkie niebezpie. 
czeństwo dla ruchu pieszego, gdyż 
pomimo zamkniętych z koniecz- 
ności barier, w żaden sposób nie 
da się upilnować, aby ludzie nie 


Z cecitalu foctepianowego Raula | Koczalskiego 


We wtorek, dnia 25 ub. m. odbył 
się w wielkiej sali Teatru Miej- 
skiego recital fortepianowy, po- 
święccny twórczości Fr. Chopina, 


w wykonaniu Raula Koczalskie- 


'g0. Koncert zgromadził liczną pu 
bliczność, — wielbicieli wysokiej 
klasy sztuki fortepianowej. 
h-moll, 

mazurek 


WwW programie: sonata 
impromptu Fis-dur, 


h-moll i B-dur. ballada g-moll, 


nokturny Des-dur i Es-dur, tań 
ce szkockie, wale Ges-dur i e-moll 
oraz polonez As-dur. 


Raul Koczalski, z którego pro- 


 gramami koncertowymi (jako on- 


gis cudownego dziecka) miałem 
możność zapoznać się w Budapesz 
cie (w okresie ostatniej wojny), 
— zostawił w stolicy. Węgier naj- 
lepszą po sobie pamieć. Recenzje 
krytyków muzycznych, znanych 
ze swej surowości i powagi, pod- 
nosiły zalety jego nadzwyczajne 
gry i ustaliły w nastenstwie cza- 


"su opinie wielkiego talentu wir- 


tuozowskiego. Z tą znakomitą mar 


ką objeżdżał Koczalski Europe, 


wzbudzając powszechne uznanie 


i ściągając na koncerty tłumy 


siuchaczy wraz z najprzedniej- 
szymi przedstawicielami świata 
muzyki. (Kronika i archiwum biu 
ra koncertowego .Rozsavólgy'i" 
— Bpeszt.). 


Nazwisko jego znane jest we 


Francji, Szwajcarii, Rosji, na Bał 
kanach, w krajach północnej Eu- 
ropy i w Ameryce. Mniej może 
wiemy o nim w Polsce; przyjeż- 
dżał do nas rzadko a jeszcze rza 
dziej koncertował. 

Gra tego znakomitego fortepia 
nisty, oparta na specjalnym ata- 
kowaniu klawiatury, reprezentu- 
je mistrzowską klasę: uderzenie 
miękkie, elastyczne, a pewne. zdol 
ne do odtworzenia najsnbtelniej- 
szych odcieni piana, które swym 
nieskazitelnym brzmieniem wywo 
luje bardzo silny kontrast z for- 
te, brzmiącym umiarkowanie, lecz 
pełnie. Frazowanie wykwintne, 
wszędzie wycznwalna finezja w 
całym tego słowa znaczeniu. 

Tak się złożyło, że ostatnie dwa 
koncerty, organizowane przez tu- 
tejszy oddział P. C. K., wypełnio- 
ne programem chopinowskim, w 
wykonaniu pierwszorzednych eił 
sztuki fortepianowej: Sztompki i 
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Koczalskiego. Pierwszy — bliski 
sztuce Paderewskiego, drugi — 
poprzez Mikuię — bliski niemal 
bezpośrednio sztuce samego Cho- 
pina. Sztompka i Koczalski, — 
dwa nazwiska w świecie muzycz 
nym, mówiące same za siebie, 
dwa talenty niekiedy kontrastu- 
jące z sobą, niekiedy uzupełnia- 
jące się, obaj przemawiający 
pieknym językiem, zdolni do od- 
twarzania sztuki. etcjącej na naj- 
wyższym poziomie. 

Omawiając gre Koczalskiego, 
dodać muszę. że w przeważającej 
mierze cechuje ją dyskrecja: prze- 
mawia on może mniej efektow- 
mie. i żywiołowo, — intymnie, ale 
sposób jego interpretacji jakże 
wielkie posiada znamiona praw- 
dziwej sztuki. Byłoby niesłuszne 
odmówić Koczalskiemu siły ude- 
rzenia, polonez bowiem As-dur 
był jaskrawym tego przykładem, 
niemniej jednak zaznaczyć trze- 
ha, że nie lubi on ; nie pragnie 
jej akcentować zbytnio. 

Doskcnale była odegrana gona 
ta h-moll, tańce aezkockie. a nok- 


turny i ballada wyróżniły się 


wspaniałym ujęciem, cieniowa- 
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niem i intymnością; technika gry 
subtelna. w passażach powiewna, 


przejrzysta, z zastosowaniem deli 


katnych kontrastów we wszelkich 
najdrobniejszych niemal pastelo- 
wych odcieniach. 


Cały koncert na bardzo wyso- 
kim pozicmie zgotował publicz- 
ności dużo emocji i przeżyć. Jedy 
ny zarzut, jaki niestety postawić 
muszę to fatalny instrument, nie 
nadający się do koncertów tej 
klasy. Zarząd P. C. K., który zor 
ganizowaniem tego koncertu zas- 
karbi? sobie uznanie ogółu 
zwłaszcza Świata muzycznego, mu 
si w przyszłości z tego inatrumen 
tu stanowezo zrezygnować, posta 
rać sie o inny, tym bardziej, że 
mamy w Czestochowie kilka wspa 
niałych „Bechsteinów*. 


Społeczne i obywatelskie stano 
wisko Zarządu P. C. K. w od- 
niesieniu do aktualnych spraw 
społecznych zasługuje na publicz 
ne podkreślenie, bowiem całkowi- 
ty dochód z koncertn przeznaczo- 
no na rzecz dotkniętych klęską 
powodzi. 


Marian Zawadzki. 


a” 


” 


włazili na i pod wagony, co mia- 
ło miejsce i przed wojną, gdzie 
nie było tygodnia bez śmiertel- 
nych wypadków. 

5) Przelotność tego przejazdu 
byłaby problematyczna i żadnego 
pożytku nie przyniosłaby — ze 
względu na prawie nieprzerwane 
zastawianie pociągami. 

Przedstawiciele miasta Czesto- 
chowy stwierdzają, że powyższe 
motywy w niczym nie przesądza. 
ją konieczności utrzymania przej 
ścia przez. tory w tym punkcie 
miasta z następujących wzgle- 
dów: 

1) Istniejące przejście przez to- 
ry przy ul. 1 Maja do wiaduktu 
Alei N. M. Panny znajduje sie 
w odległości 1,035 km, która to 
odległość stanowi istotną trud- 
ność w ruchu pieszym i kołowym. 

2) Cześć wschodnia miasta prze 
mysłowo-handlowa poza nielicz- 
nymi własnymi bocznicami, ko- 
rzysta z» ramp położonych po 
stronie zachodniej stacji, a ruch 
ciężarowy z konieczności został 
częściowo skierowany na Aleje, 
niszcząc jezdnie asfaltową, tamu- 
jąc ruch na tej arterii komuni- 
kacyjnej. 

Przyjmując zatem pod uwage 
wyżej wymienione motywy tak 
ze strony miasta, jak i kolei, ko- 
misja stwierdza, konieczność wy- 
budowania ?-poziomowego skrzy- 
żowania ruchu miejskiego z ru- 
chem kolejowym. 

Równocześnie na wniosek przed 
stawicieli Zarządu miasta Czę- 
atochowy komisja wyraża opinie, 
ze o ile pobudowanie takiego 
skrzyżowania ze względów tech- 
nicznych i gospodarczych musia- 
łoby ulec zwłoce, konieczne było. 
by dła zabezpieczenia interesów 
miasta niezwłocznie wykonać: 

1) Pobudować przejście górne 
tymczasowe dla pieszych na asi 
ulicy Sobieskiego i Piotrkow- 
skiej w najbliższym sezonie bu- 
dowlanym, 

2) Usprawnienie 
dia wschodniej części miasta 
przez ewentualne przedłużenie 
toru Nr 12 przy ul. Piłsudskiego 
oraz uregulowanie dojazdu do 
ramp na stacji towarowej Warta 
przez prowizoryczny most. 


wyładunków 


= 


Meczy się srodze człowiek ule- 
gający halueynacjom. Oto widzi 
przed sobą śmierć w postac. 3zkie 
jetu ludzkiego. Ona prześladuje 
go, stoi przednim dzień i noe, 
on ociera sie o nią na każdym 
kroku i żyje w koszmarnym stra- 
chu... " 

Taką była potlczaś okupacji rze 
czywistość polska. Śmierć stala. 
nad każdym Polakiem. Była na 
usługach szaleńca, kata ludzkoś- 
ci į jego zwyrodniałej bandý. Ko 
siła miliony istnień ludzkich, nie 
szczędząc dzieci, kobiet, starców. 
uawet niemowląt. Trwała ta ma- 

sakra ludzka w Polsce z górą 
pięć lat. T żyli ludzie przez te dłu 
gie lata w ustawicznym lęku c 
życie swoje i swoich bliskich... 

Zdawać by sia niogło, że szczęś- 
liwa i radosna świadomość wyz 
wolenia się z tego koszmaru nie 
powinna by OPUSZCZAĆ nas długie 
lata, że pod jej Zawsze świeżym 
wrażeniem powiumiśmy Zzapom- 
nieć o wódce, którą wielu z nas 
piło z rozpaczy. Zdawałoby się, 
że powinniśmy zespolić się tak, 
żeby Polska wyzwolona stanowi- 
la jedną wielką rodzinę, której 


członkowie wszyscy bez wyjątku,. 


rwaliby kie do pracy nad odbudo 

wą zniszczeń 1 przywróceniem kra 

ju do normalmego życia. 
BURY, każ PZ nie byłoby w 


„GŁOS 


zania wie 


tak wietkich rozmiarach rozwinie 
tego wszelkiego rodzaju szkodnic 
twa społecznego, powstrzymujące 
go naturalny proces powrotu na- 
szej ‘gospodarki do normalnych 
pokojowych warunków. W rezul- 
taeie nam, ludziom pracy, którzy 
stanowimy olbrzymią większość 
narodu, było by już obecnie o wie 
le lepiej. 

Doprawdy, jest rzeczą niezrozu 


miala, żeby w środowisku kultu- 


ralmym, jakim jest niezaprzecze- 
nie społeczeństwo polskie, tolero 
wane były tak długo krzywdące 
ogół pracowniczy bolączki powo 
jennego życia, jak spekulacja, wy 
zysk, luksusowe życie jednostek 
kosztem świata pracy z okradane 
go dochodu społecznego wreszcie 
dający się dotkliwie odczuwać na 
każdym kroku ludziom uczelwej 
pracy ucisk kapitału prywatnego 
nie zadawałającego się godziwym 
zyskiem į śrubującego stale i u- 
porczywie, ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Jest to dla nas wielki wstyd. 
Albowiem, w gruncie rzeczy, od 
nas samych zależy, by siły de- 
strukcyjne, podważające podwali 
ny naszej odbudowy, zostały ujaw 
nione į obezwładnione, by szkod- 
nictwo zostało zahamowane i go- 
spodarka narodowa uporządko= 
wama, 


UDSDGIP DEE 


SŁOWIANIE 
PRZECIWKO HISZPANII 
W związku ze zgłoszeniem re- 

prezentacji Polski na pierwsze 
powojenne mistrzostwa pięściar- 
skie Europy w Dublimie (12 — 17 
maja r. b.), w wypadku, gdyby 
Hiszpania została zgłoszona do 
mistrzostw i wzięła w nich udział 
— Polska startować nie bedzie. 
PZB miał w tej sprawie porozu- 
mieć sią z Jugosławia i Czecho- 
słowacją. celem uzgodnienia 
wspólnego stanowiska. 

Jeżeli więc Hiszpanii w Dubli- 
nie nie będzie — nie nie stoi na 
przeszkodzie, aby drużyna polska 
startowała w mistrzostwach, bro- 
uiae tytułu dwukrotnego mistrza 
Europy w boksie. 

TRENERZY PIŁKARSCY 

W związku z prowadzoną akcją przy- 
gotowawczą do Olimpiady w 1948 r. 
Zarząd PZPN prosi Okręgi o nawiąza 
nie kontaktu z niebiorącymi czynnego 
udziału w zawodach czołowymi zawad 
nikami — piłkarzami którzy pragnęli 
by się podjąć prowadzenia treningów 
piłkarskich. 

Nazwiska, wiek oraź kwalifikacje 
kandydatów należy zgłaszać w PZPN 
który oddzielnie poda warunki fman- 
SOWE 

Zgłaszać należy za pośrednictwem 
Okręgu, 

DOM SPORTOWY YMCA 
NA W ZEŻU 
Od roku buduje 
rabia wielki kombinat domów YMCA 
we Wrzeszczu. W maju br. nastąpi za. 
kończenie robót i uroczyste otwarcie 
Ośrodka, Będzie to wspaniały dom 
sportowy, dar YMCA dla młodzieży 
Wybrzeża, z salami gimnastycznymi, 
pływalnią, biblioteką, stołówką, gabi- 
netem lekarskim, czytelnią kortami te 
nisowymi i hotelem dla sportowców, 
BIOGRAFIE WYBITNYCH 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH 
I SPORTOWCÓW 

Wydział Propagandy PUWF i PW 
nawiązał ścisłą współpracę z Polskim 
Instytutem „Wydawniczym, który w 
krótkim czasie wyda słowniczek biogra 
ficzny wybitnych postaci Polski współ 
czesnej. W chwili obecnej Wydział 
Propagandy ustala listę wybitnych po. 
staci zə sportu polskiego, które zostaną 
umieszczone, w słowniczku, 

RIGGS ZAWODOWYM 
MISTRZEM ŚWIATA 

W Filadelfii rozegrano pierw- 

sze ofiejalne mistrzostwa teniso- 


ę i częściowo prze . 


we świata z Rh wszystkich 
czołowych graczy. 

Mistrzem świata został Bobby 
Riggs, bijąc w finale Donalda 
Budge'a 6:1, 8:6, 6:3. 

W półfinale Budge wyelimino- 
wał Freda Perry, wygrywając z 
nim 6:1, 6:4. 

ZEBRANIE RKS BŁĘKITNI 
ORAZ O. M. TUR-owców 
Zarząd RKS Błękitni zawiada- 
mia, iż w piątek 4 b. m. o godzi- 
nie 18-ej odbedzie się w lokalu 
PPS i O. M. TUR, Rynek War- 
szawiski 7/8, zebranie członków i 
sympatyków Klubu oraz O. M. 
TUR-owców z dzielnicy warszaw- 

skiej. 

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ 

RADY WF Ii PW 

W piątek 4 b. m. o godz. 10-ej 
odbedzie się w gabinecie Prezy- 
denta Miasta posiedzenie Miej- 
skiej Rady WF i PW. 

Ze względu na ważność spraw 
proszeni są o przybycie wszyscy 
członkowie Radv. 

KURS SĘDZIÓW 
BOKSERSKICH 

Wydział  Sędziowski  Cvęsto- 
chowskiego OZB zawiadamia, że 
w środę po Świętach, t. j. dnia 
9 kwietnia 1947 r., o godz. 19-ej, 
w sali Świetlicy Częst. Fabryki 
Papieru przy ul. Narutowicza 25 
rozpoczmie się kurs sędziowski. 
Zainteresowane osoby proszone 
są o przybycie. Zgłoszenia przyj. 
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Nie zdążyliśmy pozbyć się zim 
na w kościach po 
mrozach polarnych. a już jest 
Wielki Tydzień. 

I znowuż Wielkanoc, trzecia 7 
rzędu bez wroga, nie zatruta przez 
krwawego ciemiężcę, całkowicie 
Nasza, niepogdzielnie swojska, tra 
dycyjnie umiłowana! Wielkanoc! 
Radasne Święto Wiosny!... 

Z czystym sercem pojednajmy 
się i połączmy, dla-naszego wepól 
nego dobra, w jedną całość. W 
tym zjednoczeniu niech przewo- 
dzi jedna idea, jeden nakaz: Mu- 
simy wszyscy brać czynny udział 
w planowej budowie Polski Lu- 
dowej i utrwalić w Niej zasady 
sprawiedliwości społecznej, któ- 
re to zasady, w gruncie rzeczy. 
nie kto inny, leca właśnie Chrys- 
tus biedny robotmik, syn ubogie- 
go cieśli, w swych naukach gło- 


-sił ; uczniom swoim szerzyć na- 


kazał. 

Przede wszystkim jednak poś- 
pieszmy z pomocą tak wielką, jak 
wielka jest potrzeba, najbiedmiej 
szym z biednych w obecnej chwi- 
li — naszym braciom powodzia- 
nom. To nie żadna ofiara. To nasz 
obowiązek względem członków 
naszej wielkiej rodziny. jaką jest 
cała Polska. Pomoc nasza powin 
na być tak wydatna, żeby starczy 
ło jej na całkowitą odbudowe 1 


muje ob. Sudziński, fabr. „Ogni- 
wo“, ul. Staszica 8. 
- NOWY KOBIECY 
REKORD LOTNICZY 
W Tampa w stanie Florida 
Amerykanka Marge Hurlburt 
ustanowiła nowy lotniczy rekord 
świata w kategorii kobiecej, osią- 
gając na samolocie typu „Navy 
Corsair" szybkość 543 km/godz. 
KURS SPADOCHRONOWY 
W LUBLINIE 
W. Lublinie odbyło sie zakoń- 
czenie teoretycznego kursu spa- 
dochronowego I i II stopnia. — 
Kurs zorganizowany przez Aero- 


~ klub Lubelski ukończyło 66 osób. 


Wszyscy absolwenci kursu, to 
„młodzież szkolna,.w tym 4 uczen- 
nice. Po wykonaniy remontu ist- 
niejącej wieży spadochronowej, 
rozpocznie się szkolenie prak- 
tyczne. 

SKŁADKI CZŁONKOWSKIE 

Zarząd Okręgu PN wzywa wszyst- 
kie kluby kłasy A do wpłacenia II ra 
ty składki członkowskiej w ostatecz- 
nym terminie do dunia 30 kwietnia br. 
włącznie, a kluby klasy B do dnia 15 
maja rb. Nieuregulowanie w wyżej po 
danym terminie spowoduje automatycz 
ne zawieszenie. rui 

Jednocześnie Zarząd OZPN przypo- 
mina, że klub zawieszony nie może 
rozgrywać żadnych zawodów pod groź 
bą kar statutowych. 

Wszelkie wpłaty należy  uskutecz 
niać na rachunek Nr 97 Częst. O. Z. P. 
N. w Banku Gospodarstwa Spółdziel- 
czego Oddział w Częstochowie lub w 
Sekretariacie Okręgu ul. Kopernika 6, 
który jest czynny codziennie od godzi- 
ny 16 tej do 19-tej. 


Okradali swych nauczycieli 


W -sobote, dnia 29 marca b. r., 
zatrzymano dwóch uczniów Szko- 
ły Powszechnej Nr 11, a to Bła- 
szczyka Leszka, lat 16, zamiesz- 
kałego przy ul. Stawowej Nr 3 i 


Prognoza na dni 
11—21 kwietnia 


Okres od 11-go do 2l-go kwietnia b. r. 
zapowiada się bardzo pomyślnie, albo- 
wiom w ciągu tych dni odbędą sią cią- 
gnionia IV-ej klasy 49-ej loterii, które 
przyniosą graczom bogaty plon w Su: 
mie przeszło 57 milionów złotych. 

Prognoza ta jest w stu procentach 
pewna a grającym pozostaje tylko od- 
nowić 
w planie gry. tj. najpóźniej 8-go kwiet- 
nia. 

PAP 2847 


losy w terminie przewidzianym: 


Opare Zenona, lat 16, zam. przy 
ul. Narutowicza Nr 64, którzy do- 


konywali systematycznych kra- - 


dzieży materiałów  włókienni- 
czych w gmachu Inspektoratu 
Szkolnego w Częstochowie, ogól- 
nej wartości 100.000 złotych. 

Towary przechowywane były 
w dawnym pokoju kąpielowym, 
który przylegał do ubikacji. — 
W ściance dzielącej oba pomie- 
szczemia, znajdowało się wąskie 
okno, przez które chłopcy prze- 
dostawali się do sasiedniego po- 
koju i stopniowo wynosili to. 
wary. 

Skradzione towary kupowała 
od nieletnich Sapała Franciszka. 
lat 49, zam. przy ul. Podwójnej 
Nr. 10, od której cześć skradzio- 
nych materiałów odebrano, a sa- 
mą paserkę osadzono w wiezie- 
niu na Zawodzin. 


NARODU“, 4 kwmetnia 1947 roku. 
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przywrócenie ofi:trom powodzi 
warsztatów pracy. Nic możemy 
przecież powiększyć naczej stałej 
biedoty o kilkadziesiąt tysiecy 
wykolejonych nędzarzy. 

W końcu — jeszcze kilka słów 
o wódce. Ona nuiszczy zdrowie, 
prowadzi do zubożenia i heziadu 
w rodzinie i we wszystkim, czegć 
się ima alkoholik, wreszcie poz- 
bawia człowieka energii Życio0- 
wej, osłabia jego wolę i zdolność 
do twórczej planowej pracy. 

Mówiąc otwareie, — bo tak właś 
nie należy stawiać tę sprawę, — 
każdy, kto czuje pociąg do wód- 
ki, jest już w większym czy w 
mniejszym stopniu we władzy te 
go nałogu i powiększa, względnie 
powiększy w niedługim czasie 
zastępy ludzi, wyniszczenych fi- 
zycznie ; duchowo przez alkohol, 
mało użytecznych lub zgoła bezu- 
żytecmnych i, jako takich. straco 
nych dla zniszczonego Państwa 
w <ieżkich latach jego odbudowy. 
kiedy każda: jednostka powinna 
być odpowiednio wykorzystana i 
zatrudniona. 

Społeczeństwo nasze musi roz- 
począć wreszcie zdecydowaną wal 
ke z alkoholizmem. 

Prowadzić ją powinny koła, u- 
tworzone z całkowitych abstynemn 
tów, przeważnie z kobiet, znanych 
ze swego uspołecznienia i świa- 
domych szkodliwości tej plagi. 

Przede wszystkim koła te po- 
winny samorzutnie powstać w 
związkach i zrzeszeniach miodzic- 
żowych. 

Nam potrzeba ludzi trzeżwych, 
żywych, uduchowionych, pelnych 
energii i zapału, zdolnych do pra 
cy twórczej, do poświęceń, zdol- 
nych wykuć spokojną i szczęśli* 
wą przyszłość Polsce Ludowej. 

Takich ludzi musimy wycho- 
wać. Taką bedzie nasza młodzież 
po wejściu jej w życie, oczywiś- 
cie młodzież zdrowa i duchowo 
czysta, a przede wszystkim — nie 
zatruta alkoholem. 

Musimy ją przeto od tego za- 
trucia uchronić. 


l w. T. 


Lody 


Pierwsze dni wiosny, pierwsze 
ciepłe promienie słońca przymo- 
szą 2e sobą wiele radości i nie- 
spodzianek. Ludzie oddychają pel 
na piersią. cieszą się. Na uli- 
cach widać roześmiane twarzycz. 
ki dzieci. I one się cieszą, zarów- 
no te ładnie ubrane, dobrze od- 
żywione, jak i te w ubogich u- 


. brankach, o bladych, może z bie- 


dy, a może z choroby twarzach. 
Kto wie ile wycierpiały przez 
długą zime w. chłodnych izbach, 
ile tygodni przeieżały Ww łóżkach. 
jak bardzo bolały je piersi od 
kaszlu. 

W niedziele 30 ub. m. w jednej 
z bram I Alei stanął wózek z lo- 


dami. Podmuchy wiatru nie od- 


straszały sprzedawców. [Interes 


hył nowością. lody szły. Zobacz- 
„my, kto je kupuje? Prawie wy- 


lacznie dzieci. I to nie te dzieci 
rumiane, pelne na twarzach. Im 
rodzice na to nie pozwolą, a ku- 
pią w zamian ciastek, czekolady, 
cukierków. Więc do wózka cisna 
sią dzieci ubogie, dla których nie 
drogi teu smakołyk jest szczytem 
marzeń. Wyłudzają od rodziców 
drobne sumy i peza ich plecami 
kupują lody. 

Nikt nie zatroszczy się o to, ja- 
kie będą tego skutki. Nikt nie za- 
stanowi sie, ile spośród tych dzie- 
ci powróci z powrotem do łóżka, 
ile kłopotów i strat materialnych 
poniosą ich rodzice, ile ucierpi 
na tym społeczeństwo i młode 
pokolenie. 


Sadze, iż czynniki miarodajne 
powinny w to wglądnąć i uregu- 
lować raz na zawsze sprawę nie 


tylko za wczesnego sprzedawania 


wózikach 
(aw) 


lodów, ale handlu na 
w ogóle. 


Walne Zebranie 
Komitetu Rodzicielskiego 


W niedzielę dnia 13 kwietnia 1947 
roku o godzinie 15.30 w pierwszym 
terminie i o godzinie 16 w drugim 
terminie odbędzie się walne zebranie 
Komitetu 
Szkoły Dokształcaiącei Zawodowej 
Nr I w Częstochowie, przy ul, Garn- 


` carskiej 6/8. 


k rorika kielecka 
Ochotnicze Bataliony 


odbudowy Warszawy 


Uwaga Komitety Terenowe Odbudowy Warszawy 


Prowadzona w ub. roku praca 
nad odgruzowaniem Warszawy, 
przy współudziale wszystkich 
warstw społeczeństwa, dała do- 
bre wyniki. Przodowała i wyróż- 
niała się w tej pracy, wykazując 
wyjątkowy zapał — nasza mło- 
dzież. Przystępując w bieżącym 
roku w okresie wiosennym i let- 
nin do pracy, N. R. O. W. orga- 
niznje ją w zasiegu ogólnopań- 
stwowym. biorąc pod uwage 
przede wszystkim młodzież. — 
Ochatniczo zglaszająca się mło- 
dzież zorganizowana. bedzie w 
młodzieżowe bataliony Odbudo- 
wy Stolicy, mające stanowić za- 
czątek licznych w przyszłości 
batalionów odbudowy kraju. 

Młodzież prowadzić bedzie ży- 
cie polowe pod namiotami, ucze- 
stnikom zapewni się bezpłatne 
wyżywienie, zaopatrzeńie w ubra 
nie robocze, buty, opiekę lekar- 
ską oraz kąpiel i pranie. 


Niezależnie od pracy. mającej 
trwać 5 godzin dziennie, prowa- 
dzone bedą wyklady w zakresie 
przeszkolenia przygotowawczego 
do szkół zawodowych, zwiedzanie 
Warszawy i rozrywki. 

- Obozy mają trwać po 3 mie- 
siące. Po ich przebyciu otrzyma- 
„ją uczestnicy zaświadczenia upo- 
'ważniające do natychmiastowego 
wstąpienia do jedno i dwuletnich 
bezpłatnych szkół przemysłowych 
zapewniających pełne utrzymanie 
i zaopatrzenie w bursach, wyna- 
grodzenie po 3 miesiącach nauki, 
a po ich ukończeniu zatrudnienie 
zarobkowe w wyuczonym fachu 


lub,,w wypadku uzdolnień, dal- 
sze kształcenie. Ochotnicy będa 
przyjmowani przede wszystkim 
spośród mlodzieży wiejskiej w 
wieku 15 — 19 lat ze wszystkich 
województw. 


Komitefy Terenowe muszą zor- 
ganizować placówki przyjmujące 
zgłoszenia ocnotników i posiada- 
jące łączność z lekarzem kwali- 
fikującym ochotników pod wzgle 
dem zdrowotnym. - Stanowiska. 
setników i dziesiętników w obo- 
zie obejmie młodzież, uprzednio 
przeszkolona na specjąlnych kur. 


sach dla kadr, które odbedą się 


od dnia 10-go kwietnia do dnia 
l-go maja 1947 r. Pierwszy tur- 
nus Ochotniczych Batalionów 
Odbudowy Warszawy rozpocznie 
się dnia 1 maja i trwać bedzie do 
dnia I sierpnia. Drugi turnus od 
dnia 1 sierpnia do dnia 1 listo- 
pada 1947 r. 


Na woj. kieleckie przewidziane 
jest 5 uczestników na kurs kadr 
oraz 150 uczestników na pierwszy 
i drugi turnus. 


Wymagane dane osobowe od 
ochotników: 1) nazwisko i imie. 
2) data urodzenia, 3) miejsce za- 
mieszkania, 4) obywatelstwo, 5) 
wykształcenie, 6) pochodzenie spo 
ieczne, 7) zdrowie, 8) -w jakim za. 
wodzie chciałby pracować. 


Bliższe dane ndzieła Woj. Ko- 
mitet Odbudowy Warszawy w 


Kielcach — Zarządy Wojewódz- 
kie: Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wiei”, O. M. TUR i ZWM 


w Kieleneh. (pol 


— p 


me i 
Administracja „Głosu Warodu* Częstochowa, III Aleja 52, tel. 22-45, 
przyjmuje ogłoszenia do numera świątecznego. 


Rodzic'elskiego Publiczneł 


Wojna i okupacja wyrządzily 


czej gospodarce rolnej į poglowiu 


Je innych krajów europejskich 
pora sie i obecnie z dużymi trud- 
nościami 'w zakresie produkcji 
rolnej. Niewątpliwie wydajność 
gospodarki rolnej «wzrasta u nas 
szybko z roku na rok, nie mniej 
jednak nie: może ona dotychczas 
zaspokoić naszego zapotrzebowa- 

= mia wewnetrznego na zboże, mie- 
so i tłuszcze. Dużą dla nas pomo- 
cą w tej dziedzinie były dostawy 

CNERRA i Związku Radzieckiego. 

, Jednak jak wiadomo dostawy 


cym i musimy szukać imnych 
możltwośći zaspokojenia na- 
szych koniecznych potrzeb w za- 
kresie aprowizacji. 


 Jeśl chodzi o dziedzinę gospo- 
darki reglamentowanej ty rząd 
poczynii. ostatnio szereg zarzą- 
~ dzeń w celu jej dostosowania do 
naszej obecnej sytuacji żywnoś- 
«iowej. Jeśli zaś chodzi o t. zw. 
wolny rynek to spotykamy sie 
tam często z gorszącymi popro- 
stu objawami rozrzutności arty- 
kułów spożywczych. Na objawy 
te zwracali zresztą niejednokrot- 
nie uwagę przebywający w na- 
szym kraju obcokrajowcy, którzy 
tą rozrzutnością byli niemile 
zdziwieni i zaskoczeni, zwłaszcza, 
że w ich własnych krajach tego 
rodzaju marnowanie produktów 
żywnościowych jest nie do pomy- 
ślenia. 
"Są to sprawy tylko na pozór 
drobne. Jednak gdyby można by- 
Jo podsumować ile artykułów 
żywnościowych u nas niepotrzeb- 
nic się marnuje, otrzymalibyśmy 
cytre która Zdziwiłaby napewno 
mas samych. Ileż to razy widzi 
sie w stołówkach i restauracjach, 
a nawet nieraz w domach pry- 
watnych pozostawione przez kon- 
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szczególnie dotkliwe straty na- 


bydła. Polska podobnie jak i wie- 


UNRRA kończą się w roku bieżą- 


Polonus 


| Klucznioka. Reżyseria: A , 3 


Wa tematy dnia 


i sumentów kawałki pieczywa 1in- 


nych produktów żywnościowych. 
Aby zapobiec chociaż cześciowo 
tej szkodliwej rozrzutności Mini- 
sterstwo Aprowizacji i Handlu 
zarządzilo aby w restauracjach. 
xawiarniach, hotelach i. innych 
zakładach przemysłu gastrono- 
micznego nie podawano do jedne- 
go posiłku więcej niż 50 gramów 
pieczywa, oraz 10 gramów tłusz- 
czu zwierzęcego, nie licząc zawar- 
tego w posiiku. Odnośne ograni- 
czenie zastosowano również w 
stosunku doc śniadań i kolacji, 
gdzie porcja chleba i tłuszczów 
została nieco podwyższona. Rzecz 


prosta, że same tylko zarządzenie 
administracyjne nie wystarcza, 
zwłaszcza, że nie zawsze jesteśmy 
skłonni ściśle podporządkowywać 
sie tego rodzaju zarządzeniom, A 
jednak podporządkować się trze- 
ba ; nie tylko w wypadkach ści- 
śle określonych rozporządzeniom 
Aja EC Aprowizacji i Hau- 

u. 

Musimy w ogóle dbać o to, aby 
zarówno w lokalach publicznych 
jak i u siebie w domu nie marno- 
wać produktów żywnościowych, 
a zwłaszcza pieczywa i tłuszczów 
zwierzęcych. Chodzi tutaj o swe- 
go rodzaju masową dyscyplime. 


Z ostatnich 


August Maksymilian Grabow- 
ski: „Podróż do Prus* (1844). O- 


pracowała Krystyna Pieradzka.- 


Warszawa 1946, Bibljoteka Popu- 
larnc-Naukowa. seria: Ziemie 
Odzyskane pod redakcją dra Sta- 
nisława Helsztyńskiego, PZWS. 
Stron 44, cena zł 36. — 

Dla Ziem Odzyskanych Polska 
oddaje wszystko, 

Nie pomylimy się, twierdząc, 
że wydrukowanie keiążk; Gra- 
bowskiego — to cząstka maszej 
daminy duchowej, doskonały przy 
czynek, by zasiać na tych tere- 
nach nowe, owoenie zakwitające 


wydawnictw 


pruskim Mazowszu, jak się cie- 
szy, jeśli uda mu się porozma:» 
włać po polsku, choćby z polskim 
szeweem tu na Mazurach, jak wy 
tyka przestępstwo szlachcie miej- 
scowej, jak wreszcie dozmaje naj- 
wyższej radości, gdy przypadko- 
wy jego woźnica, chłopak kaszub 
ski, piękną polszczyzną rozma- 
wia z nim podczas jazdy: na pros- 
tej furze. „Podróż do Prus“ — 
jest rewelacją wydawniczą, 
czymś więcej miż Bandtkiego 
rzecz o Śląsku, świeżo przedruko 
wama. Bandtkie miał swą kartę 
w naszej literaturze, Grabowski 
nie. Był postacią nikomu niezna- 


życie. i .. mą. Żastynie dopiero teraz i wej- 
„Grabowski chwycił za kij dzie do literatury o Ziemiach Od 
pielgrzymki 1 przewędrował zyskanych, 


tereny od Mazowsza Północ- 
nego, przez Ziemię Olsztyńską 
po wybrzeże morskie do Ziemi 
Kaszubskiej. Z największym zain 
teresowamiem śledzimy jego kro- 
ki po tej krainie tak wówczas, w 
roku 1844, beznadziejnie pogra 
żonej w falach niemczyzny. Przy- 
głuchujemy się, jak ten dobry 
szuka kontaktów na 


Wydawnictwa trzeba przyklas- 
uąć z pełnym uznaniem dla 6zcze- 
śliwie dokonanego odkrycia na 
polu naszej literatury dotyczą- 
cej dawnych Prus Wschodnich. 
Poeminąwszy fakt, że publikacja 
stanowi dokument z przeszłości, 
ma ona też walory literackie, któ 
re robią z niej interesującą lek- 
ture. 


-(baryton), 
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Chodzi © dyscypline spoieczną 


wymikającą ze zrozumiena nasze- 
go własnego interesu. Sądzimy 
też, że zarządzenie Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu w tej mie- 
rze będzie należycie zrczumiane 
przez ogół społeczeństwa. 


Z Zycia KUILLUPAINCYO 


Prace konserwatorskie 
na Jasnej Górze 

Prace konsegwatorskie nad cennymi 
malowidłami ściennymi z XVI w. w ka 
plicy N. M. Panny na Jasnej Górze, 
prowadzone z ramienia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przez artystów ma- 
larzy prof. Józefa Oźmina i Łucję 
Ożminową, a przerwane z powodu 
ciężkiej zimy, zostały obecnie wzno 
wione, 

Dopiero po całkowitym ukończeniu 
robót będą zdjęte rusztowania i ukażą 
się wspaniałe malowidła z końca XVI 
w., przedstawiające. między innymi ro- 
dzinę króla Zygmunta III wraz z Anną 
Jagiellonką, 

TEATR WIELK! 


Koncert Wielkoczwartkowy 
(Wieczór Muzyki I Pieśni Religijnej) 
Dziś. w Wielki Czwartek, 3 bm. o 
godz. 19.15 odbędzie sie w Teatrze Wiel- 
kim tradycyjny Wielkoczwartkowy Kon- 
cert poświęcony muzyce i pieśni religij- 
nej. W programie utwory kompozytorów. 
jak Bach. Beethoven, Bizet, Szarzyński 
i inni. Udział biorą: prof. Irena Garz- 
tecka (sopran), prof. Edward Mąkosza 
Chór Katedralny pod kier. 
prot. A. Szuniewicza oraz Miejska Or- 
kiestra Symfoniczna pod dyrekcją prof. 
St. Jarzębskiego, 

Część dochodu przeznacza sie na cele 
charytatywne T-wa „Caritas“. 

Bilety do nabycia w kasie Teatrów. 

Jutro w Wielki Piątek: dnia 4 bm oraz 
pojutrze w Wielką Sobotę, 5 bm. Teatr 
Wielki nieczynny. * 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, w Wielki Czwartek, 8 bm. jutro 
w Wielki Piątek 4 bm. oraz pojutrze w 


"Wielką Sobotę 5 bm. Teatr Kameralny 


nieczynny. 

Repertuar świąteczny 

Teatrów Miejskich 
Teatr Wielki 

W niedzielę, l-szy dzień Świąt Wiel- 
kiej Nocy tj. dnia 6 bm. o godz. 1915 
„Jak w bajce“ komedia muzyczna w 3 
aktach Wł. Krzemińskiego z muzyką A. 
W. Ścibor 


s. Ep. 


W poniedziałek, 
bm.: o godz. 15-30 i 19:15 „Jak w bajce", 
Teatr Kameralny 

W niedzielę. dnia 6 bm. o godz. 19. 15 
„Zbyt liczna rodzina“ — komedia w 4 
aktach A. Birabeau Reżyseria A. Kwiat. 
kowski. 

w poinedziałek, dnia 7 b. m. o godz. 
15.30 i 19.15 „Zbyt liczna rodzina“. 

Kasa Teatrów czynna: w Wielki 
Czwartek normalnie od godz. 
13-ej i od 15-ej do 19-ej, w Wielki Pią. 
tek od godz. 10-ej do godz. 1l5-ej, w 
Wielką Sobotę od godz. 10-ej do 12-ej. 
W Święta bez przerwy. Tel. kasy 21-61, 


Program rozałośni polskich 


Czwartek 


6.00 Sygnał ezasn. 6.05 Dziennik poran. 
ny. 6.20 Gimnastyka por. 6.30 Muzyka. 
6.57 Sygnał czaen. 7.05 Muzyka. 715 
Wiadomości poranne. oraz przegląd pra- 
sy stoł. 7.35 Program na dzień bież. 8.39 
Informacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzyn- 
ka PCK. 8.50 — 1300 Przerwa. 13.00 
Koncert religijny (aud. dla szkół). 14.00 
Muzyka. 14-40 And. dla dzieci p. t. 
Przygody prof. Przedpotopowicza* cx. 
V. nudramatyzowana powieść Erazma 
Majewskiego. 15.00 Arie Jana Sebastia« 
na Bacha. 15-20 Polska Rodzina Radio» 
wa.-'15.25 „Ze świata radia“. 15.30 Po- 
gadanika sportowa. 15.40 Pieśni religij- 
ne. 16-00 Dziennik popołudniowy. 1613 


2-gl dzień Świąt, tj. 7. 


© 


10-ej do | 


l 


„Chorały wielkopostne“ 16.30 Aud. dla 


rohotników ma tematy wielkanocne. 17-00 
Aud. poetycką dla młodzieży. 17.10 Ko. 
mentarz gospodarczy, 17.20 Recital or- 
zanowy. 17.40 Poezja wielkopostna. 17-43 
Muzyka. 18.30 „Ojciec zadżumionych* 


Juliusza Słowackiego. 18.45 Utwory Ja- 


na Sebłastiana Bacha. 19.10 And. dla 
wsi „Wielkanoc w poezji ludowej". 19.25 
Koncert symfoniczny. W przerwie kon- 
certu. Dziennik wieczorny z Warszawy. 
21.45 „Świeta za pasem“ — reportaż 
dźwiękowy. 2200 Rozmowa wiełkotygod- 
niowa. 22.15 Koncert muzyki poważnej. 
23.10 Ostatnie wiad. dziennika. 23-15 


. Program na jutro. 23.25 Muzyka. 23.55 


Muzyka. 23.55 Z ostatniej chwili, 24.01 
Hymn. 
Piątek 

6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik po» 
ranny. 6.20 Muzyka. 6-57 Sygnał czasu. 
7.05 Muzyka. 7-15 Wiadomości poramne 
oraz przegląd prasy stol. 7.35 Program 
na dzień bież. 7.40 Koncert 8.80 — 1230 
Przerwa. 12.30 Uroczyste nabożeństwe 
Drogi Krzyżowej z Kazimierzy Wiel- 
kiej. 1500 Słuchowisko dla dzieci p. & 
„Samolubny olbrzym“ według Oskara 
Wilde'a. 1525 Koncert solistów: Wyk. 
Janina Hupertowa — mezzosopran i Mie- 


 czysław Szaleski — altówka. 16.00 Dzien- 


nik popołudniowy. 16.12 Muzyka. 17.00 
Nabożeństwo % Kościoła Ewangelickiego 
św. Stefana. 13.00 Koncert religijny z 
Kościoła Mariackiego. 18.45 Audycja dla 
chorych. 19.00 J .S. Bach — „Pasja wz. 
Ewangelii éw. Mateusza. 20.30 Dziennik 
wieczorny. 20:50 „Psalm Gomółki i Ja- 
na Kochanowskiego“ — aud. literacko- 
muzyczna. 21-15 Montaż dźwiękowy. 21.30 
Muzyka religijna. 21.50 Tradycje wiel- 
kopostne w Polsce. 2155 Muzyka. 22.15 


Z poezji religijnej — Józefa Wittlina. 
22.25 Koncert w wyk. Ork. P. R. 2300 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.15 


Program na jutro. 23.25 Muzyka. 23.55 
Z ostatniej chwili 


z MICHALSKICH 


= = 
= RYB m Sandacze, Szczupaki, Karpie, Liny, Lesz- E 
= cze, Płocie, Dorsze i inne poleca: & 
- Wojewódzka Spółdzielnia Rybacka Ę 
h E l Czestochowa, Sląska 4, tel. 12-10. = 
=. PAP 241 = 
bi ; 
| i ZGUBY l DYREKCJA HUTY „CZĘSTOCHOWA“ 
M r na 2a Kulach. 
O S elf. przetarg nieograniczony © 
Skradziono dowód osobisty. ksią- 


żeczke od konia wyd. przez gm. 
| Dnienin na nazwisko Kaśnicki 
Lukasz. Rad. 45 


Zgubiono dowód osobisty wyd. 
przez gm. Ładzice, karte rejestra- 
gji wyd. przez RKU. Częstocho- 
wa mu nazwisko Mielczarek Ana- 
staży, ' Rad. 44 


Zgubiono kartę  rejestnacji woj- 
~- kowej wyd. przez RKU. Radom. 
sko. ną nazwisko Ratoń Stefan. 


PAP 2379 


p” Zgukiono dowód kolejowy oraz 
, inne dokumenty na nazwisko Ko- 
| walik Jan. A 63 


k- 
| ' WOLNE POSADY | 


O E 


Potrzebna od zaraz pomoc domo- 
wa, Aleja Wolności 13, St. Żyfka. 
PAP 2301 | nje 


= Potrzebny kow4/l na roboty ma- 
| sowe. Wytwórnia narzędzi szew- 
5 skich Józef Popczyk. Częstocho- 

wa Aniołów osada i oka 34 > 


|. Państwowe  Zakludy Przemysłu 


„BIURO INWESTYCJI 
podp. inż. B. Smolarczyk 


Pomoc domowa z gotowaniem pil- 
potrzebna. 
Narutowicza 174. 


Czeladnik krawiecki na sztuki po- 
trzebny. A. Otola, Kilińskiego 30. 


Potrzebna uczciwa pomoce domo- 
wa od zaraz. Wiadomość Aleja 


na przeprowadzenie 


WZM wodociągowo-kanalizacyjnych w kolonii robotni- 
czej Huty „Czestochowa“ w Częstochowie przy ulicy Lima. 
nowskiego. 


Roboty mogą być oddane w całości 


prawa roszczenia. 


DYREKCJA HUTY 


PAP 2338 


Warunki dobre 
PAP 2381 


PAP 2378 
poleca 


i Wełnianego Nr 8 w Czestochowie, E > 

A Narutowicza 80. zatrudnią natych- Wolności 13. m. 21. È A 68 

3 miast wykwalifikowanego blacha- = 

z awa znającego roboty dekarskie. | Pilnie potrzebni pracownicy oraz AE 
Zuloszenia osobiste w Wydzinle | umiejąca szyć na maszynie do| LEAR 

` Technicznym Fabryki. PAP 2368 wytwórni trepków taśmowych. - 

ae | Zglozenia: Pl Daszyńskiego 2. 


Potrzebna pomoo domowa. umie- 
jaca gotować. Wiad. III Aleja 55. 
f, m. 13. A 62 


Potrzebna pomôc biurowa ze zna- 
fomością księgowości, i maszyno- 


oraz wożny w wieku do 


Potrzebna pomoc domowa. Zgła- 
T szać się z referencjami 
g' ności 19, m. 42. 


O z O W Ów A 


Potrzebna od zaraz pomoc domo- 


Al. Wol- stochowa. ul. 


PAP 2298 


miast. 


Pet. Spółdzielnia ..Autotrasa'* | wa. Narutowicza 160, m. 5 Śli- 
3 ' Z p 4 s ©. 

i Aleja 2, tel. 17-29. PAP 2382 woniak Bogusław. PAP 2800 
r : 

4 Redaguje Kolefium. 


| Redakcja „Głosu Narodu“, Li? Aleja 52, Tel 2245 


lub w części, Jak 
również i przedsiębiorcy moga składać oferty na całość lub 69 
też na częściowe wykonanie. 
Wszelkie informacje, wamunki ogólne i szczegółowe wy* 
konania oraz kosztorysy ślepe otrzymać można w Biurze 
Inwestycji Huty „Częstochowa', 
Oferty w zalakowanych kopertach składać należy tam- 
że do dnia 18 kwietnia 1947 roku. 
Zastrzega się „wolny wybór oferenta bez względu na 
ceme, unieważnienie częściowe lub całkowite przetargu bez 
podania przyczyny i 
odszkodowań. 


w Częstochowie. 


do jakichkolwiek 
„CZĘSTOCHOWA: 


(—) inż. T. Szwejkowski 


Piegowaty, 


PAP 2128 


piegowaty Jasio — tak mi 
odkąd używam 


Krem „IMREA” 


Stanisława Płomińska 


opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 1 kwietnia 1947 r., przeżywszy lat 58. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z doma żałoby przy ul. 
. AL Kościuszki 17/19 do kościoła św. Jakuba nastąpi w czwartek, 
dm. 3 b. m. o godz. 3 po południu, po czym pogrzeb na cmentarzu 


Na smutne te obrzedy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych pogrążeni w głębokim smutku 


mąż, matka, dzieci i wnuki. 


dokuczali 


na olłejkach balsamicznych mam święty spokój. 
Do nabycia Skład Apteczny St. Żyfka, Aleja Wolności 13 


i Skład Apteczny Ruprecht. Narutewicza 14. 


a teraz pię. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej zostanie odpra. 
wione w środe, dnia 9 b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Jakuba. 


introligatorski ku- 
m. 10. PAP 2337 


Nożyce, stól 
3 Maja 16 


Przybłąkał się pies żółty duży. 
Odebrać można za zwrotem kosz- 
tów. Podkolejowe 33/34. Pichliń- 
ski. PAP 2370. 


TRAN — oil techn. 
"TŁUSZCZ do skór 


Atun chremowy 
Dwuchromian potasn 
` wszelkie chemikalia 


Apteczno-Drogeryjna 
WŁADYSŁAW 
Poznań, Półwiejska 39. 
19-63 i 19-64. 


wykwalifikowana 
kowaczka do 
*'twórnia Cukrów 
Kilińskiego 37. 
A 


Potrzebna pomoc domow, natych- 
Aleja Wolności 13, m 6. 


Wydawca „Współczesna Prasa“ 


POSAD POSZU KUJĄ 


Buchalter obejmie posadę z dniem 
l maja 47. Łaskawe zgłoszenia 
do PAP pod or 500“. PAP 2366 


Ogrodnik wykwalifikowany we 
wszystkich działach ogrodnictwa 
poszukuje pracy. Oferty PAP pod 
„Ogrodnik*'. PAP 2384 


| spRzepaż | 


Łaciarkę aprzedam. Dobry Stan. 
Czestochowa. Wieluńska 5, Ha- 
eler. A, 66 


Demek z placem w Rakowie sprze- 
dam korzystnie. Wiadomość PAP. 
PAP 2374 


Radio Blaupunkt luksusowe sprze 


dam. Armii Ludowej 53. m. 22. 
PAP 2383 
Sprzedam maszynę leworamienną 


harmonie na 120 basów 4 rzędo 
wą. Warszawska 37. Dndek Ja- 
nina. 


- PAP 2380 


Wózek dziecinny głęboki do| ~nn 
AA ul. 7 Kamienie 17, m | Zamienię 3-pokojowe wyremonto- 
A 64 | wane mieszkanie z wygodami w 


Rasowy wilk do sprzedania, ul. 


Kazimierza 4. PAP 2373 
Wytwórnia Cukrów „Polonia“ 113 


Aleja 65, poleca baranki, oraz eu- 
kry w różnych gatunkach. Ceny 
fabryczne. PAP 2313 


Sprzedaż maszyn do Szycia Mi 
rowska 8. Klimczak. PAP 1880 


Młynki do farb i kaszy sprze- 
dam. 3 Maja 16, m. 10. PAP 22734 


KUPNO 


pasen 
| 
U 


16x500 no 
stanie kupię 
Zaciszańska 8. 


Gpony samochodowe 
we lub w dobrym 
J. Heininger, ul. 


tel. 14-60. PAP 2309 
Samochód osobowy kupie. 3 Maja 
16, m. 10. PAP 2377 
Nowoczesne maszyny do wy 
twórni lakierów kupie. mistrza 
zatrudnimy. Wiadomość: Debiń-- 


skiego 6/18. Tel. 2373. PAP 2178 


Il-giej Alei na 2-u pokojowe wy- 
remontowane z wygodami w no- 
woczesnym domu. Zgłoszenia pod 
PAP Nr 296. PAP 2371 


Maluję pokoje, tanio. św. Barba- 
ry 8 PAP 2372 


Poszukuję jednego próżnego po- 
koju na biuro możliwie z osob- 
nym wejściem, w pobliżu Nowego 
Rynku w I Alei lub Piłsudskiego. 


Laskawe zgłoszenia' skrytka pocz- - 


towa 135, lub tel, 10-66. PAP 2375 


Tańców wyncza baletmistrz Ko- 
stecki, Waszyngtona 6. Świąteczne 
praktyczne — niedziela poniedzia- 
lek 6-ta wieczorem. A 57 


Za przeprowadzenie „ciężkiej ope» 
racji, wyleczenie mnie z ran pp. 
drom  Grabowskiemu Adamowi 
i Chahinko. siostrze Wincencie «2. 
troskliwą opiekę ta drogą skłae 
łam serdeczne ..Bóg zapłać" Funke. 

O. w Radomsku Łnkowsk: 
Józef, 


D. e. 016010 


z W A O EO RNEO, , 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


C A 
PKO Katewice—111—5074 Za dział ogłosześ Redakcja aiebierze odpowiedzialaości. Tioczeno w Druk. Paźstw. Ni. i w Caęsiechowie, 


Rad 46 ` 
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